TILLY FLEISCHER, 
zdobywczyni złotego rneda= 
lu w oszczepie wystąpi w 
sobótę na zawodach lekko- 
atletycznych w Warszawie, 


ROK XIV. 


ŚRODA, 19-GO SIERPNIA 1936 ROKU. 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


CENA 10 GROSZY 


UIŁŁLA  MAUERMEYER, 

mistrzyni olimpijska w dy- 

sku startuje w niedzielę 
w Warszawie. 
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NOWA OFENZYWA WOJSK RZĄDOWYCH 


Klęska powstańców na froncie aragońskim.— 


—pPrzywódcy nieudanego 


buntu .w garnizonie madryckim staną przed sądem 


g Madryt, 19 sierpnia. rów o barwach Katalonii. 
(Pat) — W ciągu dnia ubiegłego, we- | Wydział obrony Katalonii komuniku- 
dług tutejszych relacyj, położenie wojsk |je, że wczoraj na froncie aragońskim 
a art at bo dzi ‘wojska rządowe zajęły Belchite i znio- 
wzor kwaterę główią płk. Asensio W sły w ten sposób ostatnie ognisko po 
Guadarama. 
Ubiegłej nocy wojska rządowe zdo- 
pó > karabiny maszynowe. 
ostatnich operacjach wojska rzą- 
dowe straciły 6 ranionych, ani jednego 
zabitego. Pik. Asensio udał się na inspek 


ciąg, którym powstańcy usiłowali wy- 


cofać się. 
MADRYT, 19 sierpnia. (PAT). 


Madryt, 19 sierpnia. 


(Pat) — Dochodzenie o buncie w gar= 


Aresztowano Joachima Montez Jo- nizonie Madrytu jest bliskie zakończe« 
veltara, b. ministra za czasów monarchii | nia, — Akta sprawy składają się z 21 to- 
Fernandeza Sabatera, przywódcę mio- mów. Oskarżeni znajdujący. się w. więzie 


czej Portales'a. 


wstania w Aragonii Południowej. Po za- dzieży organizacii Gil Robles'a i Fer-|niu są: 3 generałowie, 7 „pułkowników, 6 
jęciu miasta lotnicy zbombardowali po- | nandeza Dupee i b. dyrektora ligi lotni- | podpułkowników, 20 majorów, 66 kapita 


inów, 108 poruczników, 42 podoficerów . 


cję pierwszej linji frontu w Pegurinos, 
panującej nad miasteczkiem San Rapha- 
el. Stamtąd rozpocznie się 
NOWA OFENZYWA. WOJSK 
RZĄDOWYCH. 
Przed wieczorem artylerja AA TOZ- 
poczęła ostrzeliwanie pozycyj przeciw- 


nika. = 


Wielka katastrofa pociągu kerlińskiego, 


którym powracali goście olimpijszy.— Kilkanaście osóh rannych. — Pożary 
w dwuch niemieckich zakładach przemysłowych 


Paryż, 19 sierpnia, Paryż, 19 sierpnia, | szmat i odpadków. Pozatem zginęło wie 
Pieca francuskie przynoszą sensacyj- W ciągu ostatnich kilku dni zanoto* le drobiu. 


ne wiadomości o katastrofie pociągu po- 
spiesznego Berlin—Poznań. 

Pociągiem tym mieli edjechać goście 
olimpijscy, Katastrofa uastąpiła na dwor 
cu w Berlinie. 


++ 

MADRYT, 19 sierpnia. (PAT). 
Okręt powstańczy „Almirante Cer- 
vera“ został silnie uszkodzony przez 
działa z fortu San Marcos, wobec tego | 
wycofano go z pod San Sebastian.Okręt | 
yes wczoraj na wysokości ŚSan- 

tander. 


ny najechał inny 
cy z przeciwnej strony, Władze ac 
kie zataiły ten wypadek. 

Wskutek katastrofy ruch był na pe- 
wien czas przerwany. | 


ret 

b 4 wz. 
BARCELONA, 19 sierpnia. (PAT). 
Dowódca wojsk rządowych na m. 
Majorce kpt. Bayo donosi, że operacje 
łego oddziałów maią przebieg pomyślny 
do wojsk rządowych przyłączyli się 
obywatele miejscowi i wielu żołnierzy. 
Kpt. Baye o przysłanie mu 100 sztanda= 
GEPEFTZE ZE OSS RO Z CP ERY OW ED 


„Bufallo Bill, 


Łódź, 19 sierpnia, 
(gr) Wialkie wrażenie wywołała w Ło- 
dzi wiadomość o krwawej tragedji mi-| 


pogromca dzikich į losnej, która rozegrała się w dniu wczo- 
| rajszym na letnisku w Ksaszewie. 


LEJ 
zwierząt Młody artysta-malarz z Warszawy, 
drugi rozdział nowej niezwykle | Pinkus Zelman, zastrzelił 21-lelnią Ma- 
ciekawej powieści rysunkowej , 


w nr. 32- 


KARUZELI 


Wesote przygody 
PATA i PATACHONA 


w pociągu. 


ca łódzkiego, zam. przy ul. Żaomskiego. 
nr, 29, studentkę politechniki PŁowskiej, | 
poczem sam pozbawił się życia 


Paryż, 19 sierpnia. ı 
łPat) — W łonie partii radykalnej 
rozpoczęły się poważne przygotowania 


FERDEK i BIRERDEK |do wielkiego kongresu partyjnego, jaki 


i znalezione cygaro. odbędzie się w dniach 8—11 paździer- 


OSIOLEK- WESOLEK "ika v Biarritz. 


Kongres oczekiwany jest w kołach 
wśród Eskimosów. 5 y] U 


politycznych z wielkiem zainteresowa- 
LOPEK ŁOWI RYBY 


niem, gdyż będzie to pierwszy kongresi 
Dalszy ciąg powieści 


„Wyspa Gudów" Tajemn czy napad n 
„W krainie B'ałych widm” | 


oraz 


„BIAŁE i CZARNE” 


wesoła gra towarzyska 


Nr. 32 KARUZELI wer 


jest już do nabycia 


Cena 10 Gr. 


Łódź, 19 sierpnia. 
(śr) — Przy zbiegu ul. Zgierskiej i 
Lotniczej dokonano wczoraj w nocy ta- 
jemniczego napadu na powracającego, 


lot amerykański 


Nowy Jork, 19 sierpnia. 

(Pat) Lotnik Harry Richmani przy- 
„był tu z Los Angeles i przygotowuje się 
do lotu Nowy Jork — Londyn i spowro- | 
tem. 


numer” 


-,nistrowie i podsekretarze stanu, 


wano szereg poważnych pożarów w wiel 
kich zakładach przemysłowych w Niem 
czech. — 

W składzie odpadków Herberta Coh- 
na na terenie dworca towarowego w Ber 


Na odjeżdżający już pociag pospiesz- | linie wybuchł pożar. Zapaliły się szmaty 
e! jadą- | hi odpadki zebrane na przestrzeni. około 


1206 metrów kwadratowych. Akcja sira 
ży: ogniowej ograniczyła się jedynie do 
zabezpieczenia sąsiednichy składów. Pło- 
mienie strawiły wiele tysięcy cenńinarów 
covece 


Echa krwawej tragedii w Rraszewie 


Pogrzeb zabitej studentki. — Zwłoki Zelmana 
odwieziono do Warszawy 


Zelman, człowiek żonaty, ojciec dwoj- 
ga dzieci, od dłuższego czasu, prześlado- 
wał Fiszmanównę swą zniłością. Młoda 
studentka nie odwzajemniała mu cię 
uczuciem i na tem tle doszło do tragedji. 

Dziś, po ukończeniu dochodzenia po- 
licyjnego, wydano zwłoki zabiłej rodzinie 


rję Fiszmanównę, córkę zamożnego kup-j O godz, 4 popoł. ońbędzie się pogrzeb) 


Fiszmanówny. Zwłoki Zelmana przewie- 
ziono do Warszawy, 


Kongres francuskiej partii radykalnej 


wzbudził duże zainteresowanie w kołach politycznych 


partji radykalnej po obigciu władzy we 
Francji przez rząd „Frontu Ludowego 
— 

Obradom kongresu przewodniczyć 
będzie prezes partji Daladier. Pozatem 
Ww kongresie wezmą udział wszyscy mi- 
wcho- 


W Griinbergu na Śląsku, wybuchł po 
żar w zakładach budowy mosłówy i wa- 
śonów kolejowych Buechelt et Co, Spło- 
nety cztery wielkie hale fabryczne, la- 
kiernia i stolarnia. 

Przybyły z pomocą balaljon wojska 
zdołał uratować. kilkanaście goiowych 
autoblsów. 
| kc PERONÓW POK rk - | 


Katastrofa samalołowa 
dz ennikarzy francuskich 


Barcelona, 19 sierpnia. 

(Pat) — W ubiegłą sobotę wystarto- 
wali samolotem z Alcaniz do Alicante 
dziennikarze francuscy: Lucien Vera, 
Paul Ristelhueber, Magdalena Jacob i 
fotośraf z wydawnictwa ,„Lu”, 

Przy lądowaniu samolot uległ kata- 
strofie. Ristelhueber doznał złamania rę 
Ki, inni wyszli cało z wypadku i powró- 
cili samolotem do Paryża, 


Tragiczna wyprawa 
górska 


Paryż, 19 sierpnia» . 


(Pat) — Podczas wejścia 1a: szczyt 
Dent de Lafon w Sabaudji, spadł w sai 
paść jeden z dwuch braci Caroll, tur 
amerykański. Poząstały przy życiu a 
zawezwał pomoc. Ekspedycja ratunkowa 
wszczęła poszukiwania. 


«Pożar w więzieniu przy 
u). Kopernika 


Łódź, 19 sierpnia. 
(ur) — Dziś około godziny 8-ej rano 


dzący do rządu z ramienia partji rady-; powiadomiono centralę straży oguiowej 


kalnej. 


a studenta w Łodzi 


Sfp amcom udało sie zbiec 


do domu 23-letniego Edmunda Chacia, 
studenta politechniki warszawskiej, za- 
mieszkałego przy ul. Cegielnianej 26. 

Kilku osobników podeszło do studen- 
ta i bez wyjaśnień poczęło zadawać mu 
ciosy nożami. Ranny padł na bruk, za- 
lewając się krwią 

Po kilku eT znależli go prze- 
chodnie. Wezwano pogotowie miejskie. 
Dyżurny lekarz, dr. Zausmer, opatrzył 
napadnięteśo. Rannym zaopiekował się; 


o wybuchu pożaru w więzieniu śledczem 
przy ul. Kopernika 29. Na miejsce wy- 
ruszyły natychmiast dwa oddziały stra- 
ży ogniowej, jednakże pożar ugasiła słu- 


iżba przed przybyciem straży. 


Jak ustalono. pożar powstał wskutek 
Inieostrożnego obchodzenia się z maszyn 
ką spirytusową. Strat prawie nie było. 


Zamach samabóiczy 


Łódź, 19 sierpnia. 

(gr) — W polu przy ul. Limanowskie 

go znaleziono wczorai wieczoiem 35-let- 

nieśo Hugona Panto (Taróowa 9). Był on 

zupełnie nieprzytomny. Jak stwierdzono 
przeciął sobie żyły obu rąk. 

Panto jest zdunem z zawodu. — Prze- 

wieziono go w stanie poważnym do szpi 


trzeci komisarjat P. P., który prowadzij tala św. Józefa. 


energiczne dochodzenie. 
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teml TUKERESIY 


„Bieg maratoński" matek kanadyjskich 


Która z nich, w ciągu 10 lat, urodzi najwięcej dzieci, otrzyma | 


nagrodę w wysokości 100 tys. funtów szterlingów 
Niezwykły zapis starego kawalera | 


(sb) W dniu 31 października zakoń- 
czy się w Kanadzie jeden z naidziw- 
niejszych wyścigów świata — a mia- 
nowicie wyścig macierzyństwa. Matki, 
mieszkanki Kanady, starają się mieć do 
tego czasu największą ilość dzieci, aby 
wejść w posiadanie olbrzymiej sumy 
100.000 funtów szterlingów. 

Zapis ten pozostawił ekscentryczny 
stary kawaler, prawnik z zawodu — 
Karol Vance Millar. Czas „maratonu 
macierzyńskiego“ trwał od 31 paździer- 
nika 1926 do 31 października 1936 roku. 
Obecnie jedna z niewiast biorących u- 
dział w tym wyścigu, wydała na świat 
nowego potomka. Kobietą ową jest pa- 
ni Nagl. Do dnia dzisiejszego przodowa* 
ła w wyścigu pani Artur Timleck. Wy” 
dała ona na świat 10 dzieci z których 
dziewięcioro żyło. Obecnie pani Nagi 
wydała na świat dziesiąte dziecko I wy- 


Jak zapobiec zamianie niemowląt 


w klinikach położniczych ? — Jeden z lekarzy wpadł na po- 
mysł robienia odcisków stóp nowonarodzonych 'obywateli 


(t) Jedną z większych bolączek wiel- 
kich amerykańskich zakładów położni- 
czych i szpitali, w których dziennie 
przychodzi na Świat setki, a nawet ty- 
siące nowych obywateli, jest niebez- 
pieczeństwo zamiany niemiowląt. 

Brak absolutnej pewności, czy dzie- 
cko urodzone w takim zakładzie, nie 
zostało zamienione, był powodem wie- 
lu tragedy rodzinnych. Chcąc temu za- 
pobiec stosowano rozmaite sposoby 
znaczenia przychodzących na Świat 
niemowląt, a więc zawieszano im na 


sunęła się na czoło „wyścigu“. Matce 
złożyli wizytę przedstawiciele prasy. 
Położnica oświadczyłą, że jest niezado- 
tę Pap że wydała na świat jedno dzie- 
cko, . 

— Spodziewałam się, że będę miała 
czworaczki — powiedziała. — Wówczas 
moje pierwsze miejsce, jakie obecnie za- 
jęłlam, byłoby zagwarantowane. Praw- 
dopodobnie jednak zejdę na plan drugi, 
ponieważ mam kilka silnych konkuren- 
tek. Wszystkie one znajdują się w sta- 
nie błogosławionym i prawdopodobnie 
jeszcze przed wyznaczonym terminem 
wydadzą na Świat dzieci. Trzy z nich 
spodzięwają się bliźniaków. Od tego, 
która z tych trzech matek wyda na 
świat większą ilość dzieci — zależv re- 
zultat dziesięcioletniej walki między 
matkami Kanady. 

W chwili obecnej pierwsze miejsce 


niedawno wprowadzono system odbi- 
jania numerów na ich rączkach przy 
pomocy promieni ultrajioletowych. 
Sposoby te jednak nie zawsze da” 
wały należyty rezultat. Niedawno pe- 
wien lekarz amerykański wpadł na 0- 
ryginalny sposób,  przeciwdziałający 
zamianie dzieci, a mianowicie wprowa- 
dził system odcisków daktyloskopij- 
nych stóp niemowląt zaraz po urodze- 


niu. Zdaniem tego lekarza, odciski dak- 
„tyloskopijne stóp stanowią nietylko nie- 
„omylną oznakę rozpoznawczą, ale przy 
szyi łańcuszki z numerkami, a nawet'dać się mogą również w przyszłości i 


WIELORYBOM GROZI ZAGŁADA. 


+ 
+ 


zajmuje pani John Nagle, matka dziesię- 
ciorga żywych dzieci, drugie pani Tim-; 
leck, matka dziewięciorga żywych dzie” 
ci. Dalej idzie pani Matthew Kenny. Wy-, 
dała ona na świat 9 dzieci z których | 
6 żyje, a na trzeciem miejscu figuruje: 
pani Grace Bagnato, która również po-, 
wiła 9 dzieci, jednak tylko troje z nich 
żyje: s 

Wszystkie matki dbają o zdrowie i 
życie swego potomstwa, albowiem tvl- 
ko żywe dzieci zaliczane są jako „dobre 
punkty* w konkursie. Jeśli wszystkie 
będące obecnie w ciąży kobiety wyda- 
dzą na świat po jednem dziecku, a uro- 
dzone obecnie dziecko pani Nagl będzie 
utrzymane przy Życiu — otrzyma ona 
prawdopodobnie upragnione sto tysięcy 
funtów szterlingów. 


i 


| 


przyczynią się do łatwego identyfiko-| 
wania ofiar wypadków lub porwanych 
dzieci. | 
Ponadto system ten mógłby zastą-. 
pić robienie specjalnych odcisków dak*, 
tyloskopijnych palców dla celów kry*j 
minologicznych. Klasyfikacja według 
odbitek stóp pozwala także na uwzględ- | 
nienie większej ilości jednostek, istnie- 
ie bowiem 300 milionów możliwych ty=, 
pów odbitek stóp, a tylko 160 milionów ` 
typów odcisków daktyloskopijnych pal- ` 
ców rąk. 


40 tysięcy sztuk ginie rocznie w pływających fabrykach tranu 


(sb) Fakt, że w sprzedaży znaiduie |przybił on w okolicę, które później jako 


się jeszcze tran — zawdzięcza ludzkość 
jednemu tylko człowiekowi. Jest nim 
kapitan Larsen. Gdyby nie on. zapasy 
tranu dawnoby się już wyczerpały. 

Było to pod koniec ubiegł:go stule- 
cia. Łowcy wielorybów stwierdzili 
wówczas z przerażeniem. że Zapasy 
drogocennego tłuszczu zmniejszają się 
w zastraszający Sposób. Konsumpcja 
światowa rosła, ale produkcia stale 
zwiniejszała się. Przyczyną tego było 
bezlitosne tępienie wielorybów. 

Wówczas wystąpił kapitan Larsen 
z projektem wyszukania nowych tere- 
mów do polowań na te zwierzeta. Nikt 
jednak nie wiedział, gdzie tych terenów 
sikać. Larsen pierwszy zapropono” 
wał przerzucenie połowów z okolic bie 
guna północnego na biegun południowy. 
W Skandynawii uważano jednak ten po- 
mysł za szaleńczy. Nie było człowieka. 
któryby zgodził się opuścić Ocean Lodo 
waty i jechać aż na przeciwległy biegun 
i szukać tam szczęścia. 

Larsen po wielkich wysiłkach ze- 
brał odpowiednią kwotę i wyjechał na 
południe. 


baze obrał sobie admirał Ryrd, by ro- 
bić swe wypady w nieznane tereny pod 
biegunowe. Szczęście sprzyjało Larse- 
nowi gdyż i tu natknął sie na olbrzymie 
stada wielorybów. Do dnia dzisiejsze” 
go nie zostały one jeszcze wyeksploato- 
wane, mimo, iż po wojnie system łowie” 
nia wielorybów i przerabiania z ich 
tłuszczy tranu udoskonalił sie. 

Obecnie zabija się w tych okolicach 
rocznie 40.000 wielorybów. Naiwięk- 
0000000 20 


Pierwsza fabryka 


szy statek znajduje się pod wodzą ucz:! 
nia Larsena — kapitana Nilsena. Jest to 
olbrzymia pływająca rzeźnia. zaopa* 
trzona w aparaty dystylacyine, nowo- 
czesne armaty harpunowe, elektryczne 
pompy, lodównie itd. W czasie jedne- 
go rejsu może ten okręt upolować 1200 
wielorybów i przerobić ich tłuszcz bez 
potrzeby przybiłania do portu. ie 
trzeba dodać, że dzięki swym  odkry- 
ciom kapitanowie Larsen i Nilsen zdo- 
byli miljony... 

MAKICOGOCOM 


szíucznego złota 


pod kierownictwem Dunikowskiego powstaje w Angiji 


(t) Pisma francuskie podają sensa- 
cyjną wiadomość o zupełnej rehabilita- 
cji słynnego polskiego wynalazcy sztu- 
cznego złota, inż. Zbigniewa Dunikow= 
skiego, który jak wiadomó, niedawno 
skazany zostął przez sąd francuski, po- 
nieważ nie zdołał przekonać władz o 
prawdziwości dokonanego przez siebie 
wynalazku. Mimo to Dunikowski wy- 
trwale dążył do swego cełu, nie znie” 


Było to w czerwcu 1904 r.,chęcając się, ani wyrokiem skazującym 


W kilka miesięcy później przybił on dojsądu, ani niechętnym doń stosunkiem 
jednego z portów w Afryce Południo- |prasy światowej. 


wej z wielkim zapasem tranu. Wieść 


Obecnie, na południowym wybrze- 


z jednej tonny piasku wydobywać si 
będzie w fabryce od 20 do 70 gramów 
czystego złota. Na uwagę zasługuje, że 
w myśl statutu wspomnianego towa- 
rzystwa, produkcja złota systemem Du 
nikowskieśo nie może w żadnym wy- 
padku przekraczać 10 procent ogólnej 
światowej produkcji złota! 

Jest to postanowienie niezmiernie 
ważne ze względu na stosunki waluto- 
wę świata. Nieograniczona produkcja 
bowiem mieć  nieobli- 


127 ARMERO EPET T AE Nr. 251 


WOLNA TRYBUNA 


L. C, w PIOTROWICACH. — O szczepionca, 
o której Pani wspomina nic nie wiem. każe 
dym razie dziwię się, że Pani prowadzi stara” 
nia o lekarstwo, © Śtóre właścwie winien 
starać lekarz w Tarnowie, ten, który Jej © 
kuracji powiedział i leczy Panią. Widocznie 
skuteczność omawianego środka jest albo sg 
pliwa, albo też wręcz szkodliwa, skoro dotych 
czas metoda ta nie jest znana szerszemu ogó 
łowi. W każdym razie jednak powinna Pani 
nagabywać jedynie lekarza, który stosowanie 
tej metody zalecił, ażeby poczynił odpowiednie 
a lekarstwo starania, r 

Ponieważ temat ten Panią żywo obchodzi, 
chcę Jej podać jeszcze jeden adres, tym razem 
zagraniczny, ale dość poważny, ażeby się nim 
można było zainteresować, Chodzj tutaj o le- 
karza węgierskiego Józeła Wetlensteina, który 
wynalazł skuteczny środek przeciw gruźlicy, 
Bliższy adres lekarza nie jest mi znany, ale mo- 
że Pani napisać do Izby Lekarskiej w Buda- 
peszcie, trzyma Pani bliższe dane ; adresy, 
a potem może da się jakoś przeprowadzić tą 
kurację w kraju. 

PANI H. Ł. w GDYNI — Poprzednie ubez- 
pieczenia straciły swoją moc, po upływie mie- 
siąca od chwili utraty zajęcia. Może Pani jed- 
nalk ubezpieczyć się dobrowolnie i płacić skład- 
ki, korzystając następnie z takich samych świad 
czeń z fakich korzysta każdy ubezpieczony, — 
W tym celu napisze Pani podanie do Ubezpie- 
czalni Społecznej w tej miejscowości, w której 
Pani stale przebywa, prosząc o przyjęcie Jej 
jako dobrowolnie ubezpieczonej, Otrzyma Pani 
następnie wezwanie na komisję lekarską, która 
zadecyduje o przyjęciu. 

Wysokość składek obliczona będzie również 
przez Ubezpieczalnię, Po upływie miesiąca od 
chwili ubezpieczenia się będzie już Pani mogła 
korzystać z pomocy lekarskiej i wszystkich 
świadczeń. 

„ŻYCIE PABJANIC” ma list w redakcji 
„IL Expressu” dziale „Wolnej Trybuny”. List 
zostanie przesłany po nadesłaniu adresu i znacz- 
ka na porto, 

„MOŻE TROCHĘ ODWAGI" w KRAKOWIE 
Przysłanie kartki z pozdrowieniami byłoby oczy 
wistem narzucaniem się człowiekowi, który nie- 
zbył poważnie Panią traktuje, Pewna bowiem 
jestem, że doskonale sobie Ją  przypo- 
mina, jak również przygodę, a raczej słuszną 
nauczkę jaka go z Pani strony spotkała. 

Z tych nielicznych podanych mi, przykładów 
wnoszę jednak, że ów Pan jest typem nuwodzi« 
dizela, bawidamka, który nie da Jej ani tego 
riepła, ani opieki czy uczucia do którego Pani 
tęskni. Najwyżej może się Pani „dorobić” nie- 
potrzebnych cierpień czy kłopotów, albowiem 
wytrawny uwodziciel wie, jak podejść do dziew- 
częcia, ażeby obudzić w jej sercu serdeczne 
uczucie, Wykorzysta je następnie i. będzie 
szukał nowej ofiary, 

Pani zaś winna być specjalnie ostrożna, al- 
bowiem znajduje się obecnie w niebezpiecznym 
okresie tęsknot į marzeń. Łatwo zdarzyć się 
może, że Pani myli się i weźmie za prawdziwe 
uczucie łałszywe z jakiem może się Pani spotkać 

Jeżeli zechce Pani rozerwać się nieco i nie 
oczekuję żadnych poważnych następstw z tej 
znajomości, to może zlekką owego Pana spro- 
wokować do nawiązania, a raczej odświeżenia 
znajomości z Nią. W każdym razie pisać listu 
nie należy, Pozatem proszę się nię martwić 
samotnością i nie skarżyć, albowiem jestem pew- 
na, że przyjdzie czas i znajdzie się ktoś, przy 
kim Pani zapomni o skargach į narzekaniach, 


AUAA ANAWA 


o odnalezieniu nowych trenów łowiec-lżu Anglii powstaje olbrzymia fabryka 
kich rozniosta się loteńi błyskawicy po złota, a koncern, który będzie finanso- 
całym Świecie. W ślad za Larsenem po|wał te przedsiębiorstwo, już się zawią- 
spieszyli i inni łowcy wielorybów. W |zał. W najgłębszej tajemnicy eksperci 
rok potem okolice między Przylądkiem| przeprowadzili najdokładniejsze bada- 
Dobrej Nadziei a Przylądkiem Horn za”|nia aparatury Dunikowskiego, a wyni- 
roiły się od statków. Mineło szereg lat.jki tych doświadczeń wykazały bez- 
Dzięki rabunkowei gospodarce i te te- spornie, żę wynalazek polskiego liCcZO= 
reny zostały wkrótce całkowicie wy-inego nie jest żadnym humbugiem, ale 
eksploatowane Zabito wieleset tysięcy |opiera się na realnych, nie dających się 
sztuk wielorybów. zaprzeczyć faktach. 

Przed poławiaczami wielorybów Konsorcium francusko - angielskie, 
znów stanęło widmo śmierci głodowej.! zażmujace się eksploatacją wynalazki 
Ale kapitan Larsen nie dał za wygraną. Dunikowskiego, uzyskało iuż zezwole- 
Począł szukać znów nieznanych tere'|nie rządu angielskiego i w najbliższym 
nów. gdzie mógłby polować na wielolczasie przystąpi do wstępnych prac 
ryby. Po długich przygotowaniach przygotowawczych. Według obliczeń, 


Czy na księżycu są ludzie? 


Ciekawy Spór astronzmów 


(sb) Ożywioną dyskusję wywołało 
wystąpienie astronoma wiedeńskiego 
Józefa Weissbergera. Opracował on te- 
orję sprzeczną ze wszystkiemi dotych- 
czasowęmi zdobyczami tei nauki. mi lub dolinami, to są stałe wiry. które 

Weissberger twierdzi bowiem, żejszaleją w atmosferze księżycowej po- 
księżyc nie jest planetą martwą, lecz dobnie jak wiry w naszych morzach, 
znajduję się na niej wiele miljonów ży- Początkowo nikt nie zwracał uwagi 
wych istot. Zdaniem jego, wszyscy do-ina wynurzenia Weissbergera, obecnie 
itychczasowi astronomowie mylili się. jednak zainteresowało się niemi kilku 
Postawił on Śmńiałą hipotezę, że rzeko- astronomów i na tam tle powstała oży- 
nie góry, którę obserwowane Sa na księ j wiona dyskusja... “ 
życu są złudzeniem optycznem, podob-* .: 


nie jak rzekome kanały na Marsie. 
Twierdzi on, iż księżyc otoczony jest 

atmosferą, która umożliwia życie ra tej 

planecie. To, co nam wydaje się góra- 
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Strajk przy budowie 
wiaduktu kolejowego 
trwa w dalszym ciągu 

Łódź, 19 sierpnia. 
„Express“ doniósł w dniu wczoraj- 
szym o strajku robotników, zatrudnio- 


nych przy budowie wieduktu kolejowe- 
go na ul. Tramwajowei. Robotnicy ci, za 


trudnieni przez prywatnego przedsiębiorj 


cę z Warszawy, w ciągu czterech tygo” 
dni nie otrzymywali zarobków. 

Dowiadujemy się w dalszym ciągu, 
że wobec stwierdzenia przez okręgową 
inspekcję pracy złej woli ze strony 
przedsiębiorcy, sprawa przeciwko nie- 
mu skierowana została do referatu kar- 
niego. Rozprawa karna odbędzie się w 
dniu 25 b. m. Narazie strajk trwa. 

4 


ke 
14 dni trwa iuż bez przerwy strajk 
robotników sezonowych zatrudnionych 
przy budowie drogi Łódź — Brzeziny. 
Strajk ma charakter okupacyjny — TO- 
botnicy przebywają w dzień i w nocy 
w norach lub w prowizorycznie Skleco- 
nych szałasach. Wczoraj odbyła się po- 
nowna konferencja w celu likwidacji za- 
targu, wobec tego jednak, że przedsta- 
wiciele władz oświadczyli iż podwyżka 
płac nie może nastąpić, gdyż taryfa iest 
określona przez Fundusz Pracy, -strajk 
kontynuowany jest w dalszym ciągu. 
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Tajemnicze postrzelenie służącej 


Niezwykły wypadek na ulicy Zakątnej.—Ranną 


Łódz, 19 sierpnia. 


ny, gdyż ranę postrałowa odniosła ona 


-(gr) Wczoraj w południe zawezwa: |Jvź w Sobotę i do tej pory nie zwracaja 
no pogotowie misiskie do domu przy ul.|Się do lekarza. 


Piotrkowskiej 122. do 28-letniei Wero- 


Gągorowska, w nieobecności swych 


niki Gagorewskiej, pracownicy domo: | chlebodawców udała się w sobotę przed 


wej. 


południem na przechadzkę. Kiedy powra 


Gągorow ska, iak się okazało, odnio-|cała z ul. Zakątnej do donm, nagle na 
Sła ciężką ranę postrzałową klatki gier: |ulicy ktoś strzelił, 


siowej w p? żn serca. 
Dziewczynę przewiszion. natych- 
miast do szpitala św. Józefa. 
Stan Gizsrowskiej jest dość puważ” 


czuła, kiedy jednak po kilku minutach 


dziewczynę odwieziono do szpitala 


domu. i 
W domu wezwała swą koleżankę, są“ 
siadkę i opowiedziała jej, że została po- 
strzelona. | 
Dopiero wczoraj Gągorowska zdecy, 
dowała się wezwać lekarza. | 
Stan dziewczyny jest b. poważny; 
Lekarze szpitalni prawdopodobnie dokos 
nają jeszcze w dniu dzisiejszym operacji 
wyjęcia kuli. 
Kto strzelił do dziewczyny i z jakie» 


spostrzegła cienki strumień krwi, wsią- | g0 powodu — do tej pory nie udało się 


| Dziewczyna początkowo nic nie po” 


dła do dorożki i kazała się wieźć do 


ustalić 


Opiekunki fabryczne w Łodzi 


Projekt organizacyj robotniczych. — Walka o higjenę pracy. — 
Memorjał do ministerstwa opieki społecznej 


Łódź, 19 sierpnia. 
Jak się dowaidujemy, związki zawo- 
dowe postanowiły wystąpić do minister- 


stwa opieki społecznej z bardzo waż- 
nym projektem utworzenia organizacji 
opiekunek fabrycznych, które czuwały” 


O tani węgiel dla sezonowców 
Delegacja robhofników sezonowych u p wiceprezydenta bukomskiego 


Łódź, 19 sierpnia. 

Wczoraj do wiceprezydenta Łukom- 
skiego zgłosiła się delegacja związków 
zawodowych robotników sezonowych 
w sprawie zaopatrzenia robotników w 
węgiel na zimę. A" l 

Delegacja prosita o zmiane dotych- 
czasowego systemu zaopatrywania ro- 
botników — dotychczas dostawali oni 
z zarządu miejskiego wegiel w naturze, 
przyczem potrącano im należność w ra* 
tach tygodniowych z każdorazowych 
wypłat. Związki uważają, że system ten 
TEE O" TERESY PAR TTK WA 


Okradli łódzką fabrykę 
ekspedjującą towary do 


Zduńskiej Woli 


|. Łódź, 19 sierpnia. 

(gr) Do wydziału śledczego wplynę* 
ło zameldowanie, że jacyś nieujęci spraw 
cy okradają systematycznie wozy, eks- 
pedjujące towary z łódzkich wykończal- 
ni do tkalni mechanicznei w Zduńskiej 
Woli, należącej do P. Frydego. 

Dłuższe obserwacje dały wreszcie 
pozytywny rezultat. 

Okazało się bowiem, że kiedv wozy 
znajdowały się na szosie podmiejskiej, 
jacyś osobnicy podchodzili do nich i zdej 
mowali towary Frydego. Tak trwało 
przez dłuższy czas, aż wreszcie wywia” 
dowcy policji śledczej ujeli złodziei. Byli 
nimi Stanisjaw Kubala i Kazimierz Łus 


czak, zam. przy ul. Krasińskiegc 10. | 


Dochodzenie policyjne ustaliło, że 


iest wysoce niedogodny, wobec czego 
wysunęły następujące propozycje: 
Magistrat winien wyasygnować ro- 
botnikom sezonowym zaliczki na zakup 
węgla, aby każdy robotnik mógł kupić 
sobie opał indywidualnie, w takim ga- 
tunku i w takiej ilości jaką potrzebuje — 
Wrazie jednak, gdyby ze względów fi- 
nansowych miasto nie mogło spełnić 
tego postulatu — robotnicy proszą o t- 


łatwienie im odbioru węgla i utworzenie 
309993204040699560000999090906 


94 


Strajk okupacyjny 


kilku składów w różnych punktach mia“ 
sta, miast jednego składu jak dotych- 
Czas. 

Konieczność bowiem przewożenia 
węgla na znacznej przestrzeni od składu 
do mieszkań podraża w wysokim stop- 
niu cenę węgla, co robotnicy bardzo bo- 
leśnie odczuwają. 

Wiceprezydent Łukomski obiecał za” 
jąć się tą sprawą i udzeilić odpowiedzi 


w dniach najbliższych. 
4096600 


w fabryce gwoździ 


spowodu nieregularnych dostaw surowca 


Łódź, 19 sierpnia. 

W fabryce gwoździ i drutu Żelazo” 
gwóźdź“ przy ul. Bandurskiego 9 trwał 
przez trzy dni strajk okupacyjny z nie” 
zwykłej przyczyny. Oto fabryka nie 
otrzymywała regularnie surowca z syn- 
dykatu hut żelaznych i z tego względu 
robotnicy stale byli narażeni na przymu- 
sowe świętówki. 

Pomijając fakt, że odbijało się to na 
ich zarobkach w fatalny sposób, nara- 
żeni oni byli na to, że w razie utraty 
pracy, nie mogąc wykazać się ciągłością 


j zatrudnienia, pozbawiani byli prawa do 
; zasiłków, Gdy na ich kilkukrotne skar- 
„gi właściciele fabryki nie wszczynali in- 
: terwencji o punktualna dostawe surow” 
ca — robotnicy rozpoczęli Strajk okupa- 
cyjny. 

| Wczoraj zatarg został częściowo za” 
,żegnany, ponieważ właściciel fabryki 0- 
trzymał nowy i znaczny traansport su- 
'rowca i obięcał robotnikom wszcząć €- 
negiczną interwencję w syndykacie hut 
żelaznych. 


r 


Dwa tragiczne wypadki w fabrykach 


„Rannym robotnikom udz 


Łódź, 19 sierpnia: 
(gr) W fabryce Basiewicza przy tl. 


ielono pomocy lekarskiej 


Drugi nieco poważniejszy wypadek 
wydarzył się we fabryce przy uł. Koper- 


obaj złodzieje byli w kontakcie z Mar-, Sienkiewicza 61 uległ wypadkowi przy | nika 55, gdzie dostała się w transmisię 
janna i Janem Szczygielskimi, którzy pracy Józei Bednarek, zamieszkały przy | 18-letnia Zotja Sarnecka, zamieszkała 


występowali w roli paserów. Szczy- 
gielscy sprzedawali kradzione towary 


ul. Wólczańskiej 165. 
Do rannego robotnika wezwano po” 


w mieście na raty, przeważnie uboższej; gotowie Czerwonego Krzyża. Dsżurny 


ludności. d 

Cała czwórka pociągnięta została do 
odpowiedzialności karnej. 

Na rożprawie sądowej oskarżeni przy 
znali się częściowo do winy. Sad skazał 
Kubalę i Łuczika na 1 gok wiezienia, 
Szczygielskich zaś na 7 miesiecy i na 
zapłacenie 200 zł. grzywnv. a w razie 
nieścągalności na dalsze trzy tygodnie 
a.eSztu, 


9-letn'a dziewczynka poparzona 


Łódź, 19 sierpnia. 

(gr) W mieszkaniu rodziców przy tl. 
Żydowskiej 20 uicgła cieżkiemu oparze- 
niu 9-letnia Sura Głaist. Do poszkodowa” 
nej wezwano pogotowie Czerwonego 
Krzyża, którego lekarz nałożył epatriin- 
ki. Dziewczynka odniosła oparzenie pra 
wego boku i ramienia. ? 


pij 


La 32410 


| 


lekarz stwierdził uszkodzenie prawei 
dłoni i po nałożeniu mu opatrunku, skie- 
rował poszkodowanego do szpitala im. 


;, Prez, Mościckiego. 


Nieoczekiwane spotkanie ze złodziejem 


Obaj „spólnicy* powędrowali do aresztu 


Łódź, 19 sierpnia. 

(gr.) Niezwykła przygoda spotkała 
Józefa Urbańczyka, zamieszkałego przy 
ul. Srebrzyńskiej 25. 

Kiedy któregoś wieczora Urbań- 
czyk wchodził do bramy domu, w któ- 
rym zamieszkuje, podszedł do niego ja- 
ki$ nieznany mu mężczyzna i wszczął 
z nim rożmowę. 

Po kilku minutach wesołej pozgawęd- 
ki Urbańczyk spostrzegł, że z bramy wy 
czadzi inny osobnik, obładowany różne- 
mi przedmiotami. 
własną Odzież i dopiero wówczas zor“ 


jentował się, że „mita“ rozmowa z kj a na 10 miesięcy. 


znajomym była przez niego zainsceniz0- 


ina Retkini. Młoda robotnica wskutek 
własnej nieostrożności porwana została 
przez pas transmisyjny i padła głową na 
słup. 

Lekarz pogotowia miejskiego nało” 
żył opatrunki i skierował poszkodowaną 
do szpitala na dalszą kurację. 


wana jedynie dla ułatwienia pracy Swe- 
mu współnikowi. 

Poszkodowany wszczął alarm. Jed- 
rego ze sprawców kradzieży ujeto. Był; 
nim Alired Leder, znany policji złodziej- | 
recydywista, Wzięty w krzyżowy ogień 
pytań Leder wydał swego wspólnika, 
którym okazał się Ignacy Stróżak. 

W sądzie znalazł się odpis kartoteki: 
Ledera. Był on 20 razy karany Sądow* 
ule za kradzieże į dlatego też sad wy” 

imierzył mu stosunkowo wysoki wymiar 


: więzienia. Drugi oskarżony skazany zn” 


by nad stanem zdrowia robotnic fabry“ 
cznych. | 6%. 
Dotychczas w okręgowej inspekcji 
pracy urzęduje specjalna inspektorka, 
która ma powierzony sobie dział ochros 
ny pracy kobiet i młodocianych. Jedna 
inspektorka nie może jednak przeprowa» 
dzać zbyt często kontroli fabryk, a tem 
samem roztoczyć w całej rozciągłości 0- 
pieki nad pracą kobiet. Na wzór więq 
asystentów fabrycznych, którzy z rar 
mienia związków zawodowych pomo< 
cni są w pracy obwodowym inspekto- 
rom — Opiekunki fabryczne pomocne 
byłyby w wykonywaniu pracy, inspek- 
torce dla spraw kobiecych. U 
Według tego projektu opiekunkami 
fabrycznemi mają być kobiety, które 
przepracowały w fabrykach cztery la- 
ta i dzięki temu poznały praktycznie cha 


‘Takter zajęć fabrycznych. Kandydatki 


na opiekunki.fabryczne przeszłyby od- 
powiednie przęszkolenie. Działalność 
ich byłaby znacznie szersza. aniżeli dzia 
łalność asystentów fabrycznych, nie- 
tylko bowiem pomagałyby inspektorce 
pracy, lecz udzielałyby robotnicom roż= 
norodnych porad w warsztacie. organi- 
zowałyby kantyny fabryczne, tudziela- 
ły wskazówek praktycznych jak należy 
krk w fabryce chronić zdrowie 
it d. 
„ Powołanie takiej organizacj, zda- 
niem zwiazków zawodowych usprawni- 
ae akcję higieny pracy w przemy* 
e. 

Memoriał w tej sprawie ma być wy* 
stany do ministerstwa w naibliższym 
czasie. 


| ÓW e e i | 


Notatnik miejski 


„Wczoraj zakończył się okres sprawdzania 
spisu wyborców. Sprawdziło spisy około 34.000 
osób, t znaczy więcej, niż przy jakichkolwiek 
innych wyborach. Ma to być zapowiedzią dużej 
frekwencji przy wyborach wrześniowych. Pol- 
ski Komitet Wyborczy Zjednoczonego Świata 
Pracy (prorządowy) ma, iakoby, przeprowadzić 
pertraktacje z chrześcijańskim komitetem wy- 
borczym i Narodowo-Chrześcijańskim Frontem 
Pracy w sprawie wysunięcia wspólnej listy. Na 


posiedzenia komitetu wyborczego Poalei Sion 


MeGa i a a a iść do wyborów samo- 
zielmie i wystawić listy w trzech okręgach: 
I, IX i X. i 
s. r $ U 
Wczoraj rano zmarł b. wiceprezydent miasta 
Łodzi, zasłużony działacz społeczny, Wiktor 
Groszkowski. 


Dotychczasowy prokurator sądu okręgowe= 
go w Krakowie, dr. Marian Spólnik, mianowany 
został prokuratorem przy sądzie okręgowym w 
Łodzi i z dniem wczorajszym objął urzędowa- 
nie. az 

* 

Radca woiewódzki, p. Przedpełski, z ramie 
nia władz nadzorczych w towarzystwie kierowe 
nika. wydziału opieki społecznej zarządu miej- 
skiego, p. Brauna, odbył lustrację półkolonij 
miejskich. 

s . . 

Wczoraj rozpatrywana była w łódzkim są= 
dzie okręgowym sensacyjna sprawa, która w 
swoim czasie wywołała duże zainteresowanie. 

Stanął przed sądem 16-letni Czesław Kra- 
jewski, pod zarzutem, iż w dniu 17 kwietnia r. b., 
stając w obronie swei matki, zabil nożem 60-let- 
niego Aleksandra Dębskiego, właściciela domm, 


Urbańczyk poznał kary. Leder skazany został na 2 lata który wykorzystując nędzę matki oskarżonego 


zmuszał ią do uległości. Sąd wziął pod uwagę 
specyficzne tlo sprawy i skazał młodocianego 


izabójcę na dom poprawy na przeciąg lat pięciu, 
ito jest do czasu dojścia do pęłsgietności. 
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ŚRODA, 19 sierpnia 1936 r, 
12:03—12,13 Orkiestra Marka Webera (płyty) — 
12.13—12,23 Dziennik południowy. 12.23—1315 

Muzyka — płyty, 13.15—15.27 Przerwa. 
15.27—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15,30—15,45: Wiadomości gospodarcze z W-wy. 
15.45—16 00. Audycja dla dzieci: a) Dzieci na 

Ricka — w opracowaniu Tadeusza Mar- 

owskiego (z Poznania), 

16.00—17.,00. Koncert zespołu Salonowego Pa- 

„. wła Rynasa. 

17.00—17.50. Trio Polskiego Radja (z Warszawy) 
oraz Janusz Nowak — bas (z Poznania), 

17.50—18.00. Anegdoty z życia Heleny Modrze- 
wake — wygłosi dr. Stefan Pappe (z Ka- 
owic). 

18.00—18.15, Wiersze Krystyny Chruścielskiej — 
recytuje Juljusz Lisowski. (Łódzka audvcia 
literacka), 

18,.15—18.35. Muzyka z płyt. 

18.35—18 50; Koncert reklamowy. 

18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 

20.00—20.30. „Słynne symfonje" — III-cia audy- 
cja — płyty Ludwik van Beethoven: Sym- 
fonja V-ta c-moll op. 67 w wykonaniu Kró- 
lewskiej Orkiestry Symfonicznej pod dyr. 

Feliksa Weingartnera. 
20.30—20.45. „Wędrówka mikrofonu po prowin- 

1. 
20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
2055 — 2100 Pogadanka aktualna. 
21,00—21,30. VI audycja z cyklu „Utwory Fry- 
deryka Chopina w wykonaniu słynnych ar- 
tystów" — płyty. Wykonawca: Alfred Cor- 


tot, 

21,30—22.00 „Śląskie pieśni ludowe” w opraco- 
waniu Jerzego Haralda — wykona z towa* 
rzyszeniem fortepianu Kwartet męski „Sile- 
sia” (z Katowic), 

22,00—22,15. „Co mówi Europa o minionej olim- 
pjadzie" — feljeton, 

22.15—22,20. Wiadomości sportowe. 

22,20—22,25, Muzyka — płyty. 

22,25—23.00. Koncert w wykonaniu Orkiestry 
Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
1715 MEDJOLAN. Recital skrzypcowy. 
18.55 BUDAPESZT. Węgierskie pieśni ludowe. 
19,30 WIEDEŃ. Koncert rozrywkowy. 
2030 PARIS PTT. Koncert symfoniczny, 
20,30 SZTOKHOLM. „1000 i jedna noc”, 


19, SIERPIEŃ 1936 R: 


Wczesny. ranek sprzyja pracy umysłowei 
oraz wszelkim nowym, poczynaniom.. Koło godz, 
10-ej z powodzeniem Imożeriy fozpoczynać pro- 
cesy i wnosić prośby i podania. Począwszy od 
godz. ll-ej odczuwamy działanie gorszych wpły 
wów i narażeni jesteśmy na straty materialne 
i meporozumienia z przełożonymi. Między godz. 
12-tq a godz. 14-tą należy unikać osób, do któ- 
tych nie mamy zadania. Okres ten nie nadaje 
się także do rozpoczynania dłuższych podróży: 
Godz. 15-ta przyniesie zainteresowanie arty- 
styczne i miłe przeżycia psychiczne. Od godz. 
16-ei do godz. 18-ej działają pomyślne wpływy 
dla osób urodzonych w czerwcu i lipcu. O tej 
porze z powodzeniem możetny starać się o pro- 
tekcię i poparcie osób wpływowych oraz za- 
wierać trwałe związki miłosne i przyjazne. Na- 
stępne godziny przyniosą różne trudności i prze- 
szkody, działają ujemne wpływy dla stanu zdro- 
wia i grożą wypadki śmierci w rodzinie, Wie- 
czór sprzyja sztuce i przyniesie powodzenie to- 
warzyskie. 

Dziecko dziś urodzone — szlachetne, wraż- 
liwe, sprawiedliwe, posiada zdolności literackie, 
skłonne do krytyki, często drobiazgowe. 


Podróż poślubna 


na... rowerach 

Gdynia, 19 sierpnia. 
PRE para podróżników przy- 
była do Gdyni. Są to małżonkowie Za- 
wadzcy z Sanoka: Stanisław i Jadwiga. 
Oboje przybyli do Gdyni rowerem, prze 
bywając około 800 klm. w ciągu 5 dni. 
~ Jak się okazuje, Zawadzki wybrał so- 
bie komunikację kołową nietylko spo- 
wodu oszczędności, lecz i dlatego, że jest 
zapalonym kolarzem, jak również i jego 
małżonka, N 
Zawadzcy pobrali się przed kilku 
miesiącami i spędzili zatem swą podróż 

poślubną na rowerach. 
ESEE TF EREŻPEZZOĘK EPE a a ŻE Z 


PRAWDZIWIE BAJECZNA RZECZ! 

To zdanie, powtarzane codziennie przez dzie- 
siątki zachwyconych pań domu, można obecnie 
słyszeć w lokalu firmy Skł. apt. A. Link, gdzie 
właśnie w tych dniach odbywają się praktyczne 
pokazy prania Persilem. Trzeba przyznać, że 
naprawdę jest coś baiecznego w widoku koloro 
wej bielizny, zarówno wełnianej jak ze sztucz- 
nego jedwabiu, ukazującej się w  przecudnei 
świeżości i blasku, po odbyciu kąpieli w rozczy 
nie persilowym. A w jak czystym i eleganckim 
stanie zostaje ona zwracana do rąk uszczęśli- 
wionych posiadaczek po wysuszeniu! (Suszenie 
odbywa Się zapomocą zawiiania w białe prze- 
ścieradła i jest dla wielu pań czemś zupełnie 
nowem). Można tylko pogratulować firmie A.i 
Link, Łódź, Rokicińska 53 szczęśliwego pomysłu! 
takich pokazów, a żadna z naszych pań nie po- 
winna zanigdbać sposobności ich zobaczenia! 
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cowników samorządowy 


Łódź, 19 sierpnia | wia oko przepiękne klomby kwiatów, 
(v) Zarząd Miejski w Łodzi posiadajzaś w najbliższym czasie projektowane 
wzorową kolonię letnią dla dzieci na jest urządzenie ogródków . jordanow- 
Kresach. skich. j 
Dzieci łódzkie, wychowywane w Kolonia zaopatrzona jest we wszelki 
miejskich domach opiekuńczych, wysy-, sprzęt potrzebny do uprawiania sportów 
łane są na okres letni na Kresy do miej| wodnych, a więc łódki, kajaki, żagló- 
scowości Łysa Góra w powiecie szczu-|weczki i t. p. Miceisce przeznaczone do 
czyńisko - mowogrodzkim, pływania jest stale kontfolowane i Zza- 
Zarząd Miejski zakupił niedawno 10; bezpieczone linami. Warunki zdrowot- 
hektarową parcele, porośnięta gęstym, ne kolonii są idealne. i 
lasem sosnowym, leżącą nad brzegiem W najbliższym czasie Zarząd Miej- 
Niemna, który w tem miejscu posiada, ski uruchomi na miejscu ośrodek: kultu- 
szeroką plażę. ralny oraz bibliotekę dla okolicznych 
W roku ubiegłym rozpoczęto tutaj mieszkańców. Na okres letni delegówa- 
budowę pawilonu mieszkalnego i budyn ni będą tutaj również specjaliści instruk 
ków gospodarczych, przeznaczonych na; torzy "oświatowi. j 
pomieszczenie 200 dzieci w okresie let- Zarząd Miejski nosi się z zamiarem 
nim. i wybudowania tutaj kolonij wypoczyn- 
Obecnie w lesie, w malowniczem po-|kowych dla pracowników miejskich U 
łożeniu, wybudowany został olbrzymi, ile związki zawodowe i zrzeszenia pra- 
pawilon, mieszczący sypialnie i jadalnie cownicze zwrócą się z podobną inicja- 
ma 200 osób, wyposażony w potrzebne;tywą do Zarządu i poprą zamierzenia 
sprzęty. Nieco dalei stanęły 4 budynki; władz miejskich. Załesiony teren, ma- 
gospodarcze, mieszczące kuchnię, skład |lowniczo położony nad brzegami „Niem- 
nicę żywnościową, mieszkania persone-|na należy do miasta i znajdzie się tam 
lu i wreszcie oddzielnie — mały szpita-! dość miejsca na wybudowanie domów 


i 


O A A o 


lik, 
Przed powilonem mieszkalnym ba- 


Łódź, 19 sierpnia. 
(v) Wczoraj odbyła się w Starostwie 
grodzkiem konferencja miejskich władz 
sanitarnych. W konferencji brali udział 
pp. dr. Weyland, kierownik sanitarny 
starostwa grodzkiego dr. Misjon z ra- 
mienia Zarząd Miejskiego oraz kie” 
rownicy poszczególnych działów Sani- 
tarnych. Przewodniczył p. starosta dr. 


lwypoczynkowych dla samorządów. 
I Uroczyste otwarcie i poświęcenie ko 


Wrona. 

Na konierencji uchwalono, iż w in- 
teresie podniesienia stanu sanitarnego 
i zdrowotności Łodzi 
stajnie, istniejące w mieście, powoli lik- 
widować i przenosić poza obręb miasta. 

Tendencia do przeniesienia obór ze 
śródmieścia istniała już w roku ubie- 
głym, alë wydanie odnośneśo zarządze” 


należy obory i| 


EXFZREJJ 0V1 m Ne. 20 


DZIECI ŁÓDZKIE NAD BRZEGAMI NIEMNA 


Wzorowa kolonja zarządu miejskiego na Kresach Wschodnich. — 
Projekt urządzenia kolonji wypoczynkowej dla łódzkich pra- 


ch 


lonji odbyło się w niedzielę. 

Na uroczystość wyjechali z Łodzi p. 
prez. Godlewski, radca urz. „wojewódz- 
kiego Przedpełski, nacz. Wisławski oraz 
nacz. Rybołowicz. Z władz miejsco- 
wych obecny był p. wicewojewoda no- 
wogrodzki oraz miejscowy starosta. 

P. prez. Godlewski wygłosił przemó 
wieniee w którem podkreślił, że ta 
pierwsza placówka Łodzi będzie za- 
czątkiem współpracy z Kresami. Lzicci 
łódzkie, wychowane w  specylicznych 
warunkach, znajdą się w okresie letnim 
na prawdziwej wsi — różnej zupełnie 
od tej iakie istnieją w okolicach podłódz 
kich, .Pozatem bliskość Niemna daje cl- 
brzymie możliwości rozwoju sportów 
wodnych. 

P prezydent podkreślił serdeczny sto 
sunek miejscowej ludności do dzieci 
łódzkich. b 

Przemówienie, nacechowane serdecz 
nością, wygłosił również p. wicewojewo 
da oraz radca Przedpełski. 

W przyszłym roku, już w począt- 
kach maja 200 dzieci z Łodzi zajdzie 
lidealny wypoczynek w lasach nadnie- 
meńskich. 


Likwidacia obór i stajen w mieście 


Doniosła konferencja sanitarna w Starostwie grodzkiem 


nia zostało odroczone. 

Obecnie, opierając się na rozporzą- 
¡dzeniu ministra opieki społecznej z dn. 
26 września ub. roku o utrzymaniu czy- 
„stości i porządku w miejscach publicz- 
inych, starostwo grodzkie wyda w noe 
' bliższych dniach rozporządzenie o prze- 
niesieniu obór i stajen oraz komórek z 
¡kozami i innemi zwierzętami domowemi 
— poza obręb miasta. 


Zarządzenie to wykonywane będzie 


BESTZD ZOT ESO W IBETY 2 CEO PRE ZIOWNEBAE TYCEK ZEM EE ) 
z 7 33 | Za ie to ; 
Najazd „farmazonów” na Łódź ucz sai, se odr 


Dwaj oszuści zostali 
Łódź, 19 sierpnia 
(gr) Do Łodzi zjechała ostatnio banda 
oszustów brylantowych, t. zw. farmazo- 
nów. 


Oszuści występują w roli podupad-;sprzedającego czeskie szkiełka za bry-; 
łych kupców, emigrantów rosyjskich ijlanty. Aresztowanego skonfrontowano Z; vyą 


szukają naiwnych, którzy za grube pie- 


niądze sprzedają „kosztowności“ ` tub} Oszustem okazał się przybyły do Ło-| 
przedstawiające ;dzi na gościnne występy Stanisław Pan, 


„kleinoty rodzinne“, 
wartość... 30—50 groszy. 

Ostatnio donosiliśmy o kilku podob- 
nych oszustwach ulicznych. 

Oczywiście w lwiej części 
ofiarą przyjezdni z prowincji. 

Zdarzały się jednak wypadki, że i 
mieszkańcy Łodzi, pomimo wielokrot- 
nych ostrzeżeń ze strony policji i prasy 
zwabieni niezwykle niską ceną okazyi- 
nych brylantów i złotych pierścionków, 
nabywali za kilkadziesiąt lub kilkaset 


padają 


wczoraj aresztowani 


złotych biżuterię, która okazała się nędz 
nym falsyfikatem. 
Wczoraj ujęto na gorącym uczynku 


inych dzielnic Łodzi w kierunku od cen- 
trum miasta do granic. Sporządzona zo- 
stadie przez władze specjalna mapka z 
wykazem ulic ograniczających teren na 
"którym nie będzie dozwolone utrzymy- 


poszkodowanym. 


kiewicz, stały mieszkaniec Krakowa. 

Po przesłuchaniu go w wydziale 
śledczym, farmazona przekazano do dys 
pozycji władz sądowych. 

Wreszcie, również wczoraj Manel 
‘Erlich (Kamienna 1) doniósł policji, że 
|na Placu Dąbrowskiego nabył od dwuch 
„osobników pierścionki za 55 złotych, 
przedstawiające wartość 20 groszy. 

Oszustów poszukuje policja. 


Złamana kariera uczonego 


Piękna kobieta genjalną inspiratorką zbrodni 


Niejednemu człowiekowi zdarza się, 
iż odżył nagle, że jego życie zaczęło się 
dopiero od pewnego momentu, od pew- 
nej chwili. Bywa, że ktoś stwierdza, iż 
żył... kiedyś, przed laty, a obecnie we- 
getuje. W tragiczniejszej sytuacji był pe 
wien chirurg warszawski, który doszedł 
do wniosku, iż życie jego dopiero się 
zacznie — po długich latach pokuty i 
męki. 

Lekarz ten jest jednym z bohaterów 
znakomitej powieści pióra Jerzego Ko- 
ryzmy, p. t. „Życie od jutra*, Ukazała 
się ona w najnowszym, 168-ym numerze 
„Co Tydzień Powieść”. Tygodnik ten 
zawiera ponadto szereś praktycznych 
dodatków: ilustrowany dział mody, po- 
radnik kosmetyczny, poradnik dla pań 
domu, rady pani Ivy, rozrywki z nagro- 


f dami, humor i t. d. 


Zarządzenie starostwa  rozplakato” 
ne będzie w mieście w najbliższych 
dniach. 

Termin likwidacji obór w śródmie- 
ściu wyznaczony. został na lipiec roku 
przyszłego. Po uporządkowaniu śród- 
,mieścia, władze administracyjne przy- 
jstapią do porządkowania innych dziel- 
nic. 
| Obory w mieście, chociażby jaknai- 
'higicriczniei urządzone, zanieczyszczają 
„jednak powietrze i są siedliskiem olbrzy- 
mich rojów much, które następnie zatru- 
wają życie mieszkańcom okolicznych 
domów. Likwidacja obór w mieście 
przyczyni się w znacznym stopniu de 
podniesienia stanu sanitarnego. ~ 

W najbliższym czasie odbędzie się 
druga skolei konferencja poświęcona 
sprawie badania wody w studniach łódz. 
kich oraz wybudowania nowych siu- 
dzien w tych dzielnicach miasta w któ: 


C. T. P. jest wszędzie do nabycia. DES istnieja jedynie płytkie posiadające 


Cena egzemplarza 30 śr. 


z 


JUBILEUSZ STRAŻY RYDZYŃSKIEJ. 

Niezwykły dzień przeżywała wieś Rydzyny 
pod Pabjanicami, 

Z samego rana do Pabjanic przybyła w kom- 
plecie Ochotnicza Straż Pożarna z zarządem ! 
komendą na czele. 

Po nabożeństwie w kościele św. Mateusza 
straż wzięła udział w ogólnej deliladzie, poczem 
bryczkami oraz wozami rekwizytowemi udano 
się do Rydzyn. Tutaj na majdanie ustawiono 
straże w czworobok i do zebranych przemówił 
prezes zarządu p. Dąbrowski, Poczem krótkie 


sprawozdanie złożył komendant p. Papiewski. |z siekierą w dłoni. 


Po przemówieniu przedstawiciela władz pań- 
stwowych p. Petrykowskiego Zygmunta, prezes 
powiatowy p. Michalski wręczył 9 dyplomów 
strażakom za wysługę 10-ciu lat. 

Do stołu biesiadnego zasiadło ponad 100 
osób, podejmowanych gościnnie przez Koło Go- 
spodyń Ziemianek, 


niczdrową wodę zaskórną. 
9+709940999797737060 007000 


Żucie Dabiemic' 


Dwanaście okolicznych straży było reprezen- 
towanych przez swoje delegacje. Przy składanu 
gwoździ na proporczyk zebrano ponad zł. 600, 
suma ta przeznaczoną zosłała na zakup molo- 
pompy, której koszt wyniesie do trzech tysięcy 
złotych, 

Jubileusz 10-lecia Straży Rydzyńskiej wypadł 
bardzo udatnie, 


OPILSTWO. 

Kazimierczak Stanisław — Jakóba nr. 2 pod- 
piwszy sobie ponad miarę biegał po tejże ulicy 
Wojowniczego Stasia uspo- 
koił posterunkowy. 


CZULI BRACIA, 
Trzej bracia Bolesław, Marjan i Mieczysław 
Wiśniewscy, zamieszkali przy ul, Łaskiej nr. 66 
wszczęli pomiędzy sobą bójkę na ulicy, Kra» 


mdsiazum porachugkom nałożyła policja. 


STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. 


Halecki, pracownik biura Wernera, na- 
rzeczony Wikty Wogoszówny. usiłował 
skrast z kasy pieniądze, Zastał go przy tem 
Werner i zmusił do napisania listu, w któ- 
rym» Halecki przyznaje się do kradzieży. 

Elżbieta Wernerowa proponuje Rngoszo- 
wi wyjazd zagranicę, Werner godzi się na 
rozstanie z żoną, ale zamierza usunąc Ro- 
gosza. Elżbieta zdradza się wobec Rogosza, 
iż zna jego tajemnicę, 

Dyrektor Werner wydaje bankiet jubi- 
leuszóowy, na którym Wikta dowiaduje się, 
o usiłowaniu kradzieży i zrywa z Haleckim. 
Ten postanawia zamordować Wernera. 

Stara Walczakowa sprzedaje swe rucho- 
mości, 


Były to obrazki święte, kilka sztuk 
bielizny, jakaś sukienczyna, dokumenty, 
papiery, pożółkłe od starości, stare wy- 
blakłe fotografje, wygrzebane z szufla- 
dy i owe trzydzieści sześć złotych, któ 
re otrzymała od handlarza. 

Gdy tak to wszystko utożyła, pomy- 
slala sobie, że trzeba jeszcze przeszu- 
kać kieszenie ubrania, które zostało po 
jej jedynaku. a 
„ Czyniła to bez najmniejszego prze- 
Konania, że coś tam znajdzie, ot, pópro- 
stu szukała, bo wszyscy robią tak sa- 
mo w podobnych sytuacjach. 

Cztery kieszenie były puste, w pią- 
tej leżały jakieś papiery. 

Wyjęła je, odłożyła na bok i szukała 
dalej. Znalazła jeszcze chusteczkę od 
nosa i dzięsięciogroszową monetę. 

Zabrała to wszystko, by schować 
do kuferka. I to są pamiątki po zmar- 

Nagle przyszło jej do głowy: co to 
za papiery?... 

Trzeba przeczytać, bo może to coś 
ważnego... O, papiery są czasem bar- 
dzo ważne, szczególnie papiery, które 
pozostawił zmarły jedynak. 

Ale Walczakowa miała stare oczy, 
niewidzące dobrze w jasny dzień, a co 
dopiero o zmierzchu!.. Więc. pomyślała 
sobie: 

— Jak handlarz zabierze graty, pói- 
dę to Matuszczaka i poproszę go, żeby 
mi przeczytał... 

Poznała charakter pisma syna, tem 
więcej tedy była zaciekawiona, co jest 
napisane w tych papierach. 

Handlarz przyszedł po blisko godzi- 
nie ieszcze z dwoma ludźmi. 

Szybko załatwili się z przeniesie- 
niem rzeczy na wózek, stojący w po- 
dwórzu i odjechali. Ziawił się: dozorca 
i zamknął pokoik na klucz. 

Walczakowa znalazła się na scho- 
dach z małym kuferkiem i z papierami 
w kurczowo zaciśniętej dłoni. 

Znów popłakała trochę i udała się do 
Matuszczaków, by się z nimi pożegnać 
i poprosić sąsiada o przeczytanie tego, 
co jej syn napisał. 


i 


i 


z 
Za namową swych najkliższyck 
Obrał Kuba zawód nowy 
No i zostal, jak widzicie, 
Maszynistą kolejowym. 


Z CK 


Napisał specjalnie dla „Expressu*: Bogdan Lot. 
Aaa ów ls adaa ara Nową e e ba Bok 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚĆ: 


Sensacyjny remans współczesny 
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ukończył właśnie robotę'ni Walczakowo, to nie syh pani pisał, 


Szewce 
i był wolny. Zgodził się chętnie na proś- co?... Może tak być, że to jego jakiś ko- 


bę staruszki, nałożył na nos okulary w lega, czy zuajomy pisał, a on to miał) 
uruciańej oprawie i zabrał się z powa- przy sobie?,.. Możliwe.. í 
gą do czytania. | — Co to, to nie... — zaprzeczyła 

Przedewszystkiem poprawił knot w staruszka ze smutnym uśmiechem. | 
naftowej lampie, potem rozsiadi się wy- Poznaję pismo Stasia... 
godmie na krześle i zapalił fajkę. | — Ach, prawda... polapał się Ma- 

Gdy te przygotowania były już ukoń tuszczak. — Przecie tu jest wyraźnie 
czone, rozłożył zapisane arkusze na napisane: „Do pana prokuratora w War- 
stole i rozgładził skrupulatnie załama- szawie od Stanisława Walczaka... To 
nia. iznaczy, że syn pani pisal.. 

Po chwili zabrzmiał jego głos: | — wtrąciła | 

— Do szanownego pana prokurato- się do rozmowy zawsze milcząca żona| 
ra w Warszawie od Stanisława Wal-|szewca. — Jęzor rozpuściłeś, zamiast 
czaka, lat czterdzieści cztery mającego, pani Walczakowei przeczytać to, o co 
zamieszkałego przy ulicy Bednarow-| prosiła... Czytaj, czytaj!... 
skiej, numer siedemdziesiąt dwa.... Matuszczak przyznał żonie słusz- 

Na tem przerwał czytanie i skiero-|ność skinieniem głowy, poczem popra- 
wał zdumione spojrzenie na Walcza=| wit okulary na nosie i zabrał się do czy- 
kową. tania... 

— A co pani syn miał z panem pro-| Nie był człowiekiem uczonym, toteż 
kuratorem do czynienia?.. Poco on słowa nie płynęły z jego ust gładko 
listy do niego pisał, kochana pani Wal-'; potoczyście.... 
czakowo, hę?.. — pokręcił głową z;  Jąkał się, stękał, usprawiedliwiając 
wielkiego zdziwienia. : |się raz po raz, że charakter pisma nie 

— Nie wiem, nic nie wiem, panie jest zbyt czytelny... i 
Matuszczak... — wzruszyła kobiecina! Tak było z czytaniem początkowych 
ramionami. — Jużem jeden taki list, też ustępów listu, później pan Matuszczak 
do pana prokuratora, odnosiła... zaraz|czytał już zupełnie biegle... 
po Śmierci mojego Stasia... alem adrest Od czasu do czasu przerywał czyta- 
pomyliłą.... Wiłaściwie nie adres pomy- nie i wodził coraz bardziei zdumionym 
itam, tylko w niedobre ręce list odga-, wzrokiem po twarzach Walczakońvej 
lam... li ZONY ia 

— NO, no... — nie przestawał kręcić Kilka razy nawet nie mógł się po- 
głową Matuszczak. — Ciekawe to, bar-|wstrzymać, by nie wydać okrzyku wiel- 
dzo ciekawe. Hm, bo pan prokurator, |kiego zdziwienia... 
to taka władza, co przestępców do wię- Najmniejsze wrążenie robił list nal 
zienia wysyła, a pani syn, o ile mi wia-| Walczakowei.... Słuchała obojętnie, jak=| 
domo, nic przecie nie miał wspólnegolgdyby nie rozumiafa, o co chodzi, jak=' 
z temi sprawami... No,ale przeczytamy, ! gdyby ta sprawa nie dotyczyła również; 
to zobaczymy, co tu jest... A może, pa- (jej syna... 


Rozdział Z6 
„$eraz już mszuysiko rozu- 
miem”... — mómi Ralczaiowa 


List, który Walczakowa znalazła w 
kieszeni ubrania syna, był, poza malemi 
przeróbkami, identyczny w treści z 0- 
wym pamiętnym listem. wykorzysta- 
nym przez Zrębskiego do szantażowania 
Wertera. . 

Różnica polegała jedynie na tem, że 
tamten list był tak zwanym oryginałem, 
ten zaś „brulionem *. 

Stanisław Walczak, jedyny czło 
wiek, który był naocznym Świadkiem 
przestępstwa Alfreda Krausera, nie był 
człowiekiem, tak bardzo wprawionym 
w sztukę wysławiania się na piśmie, by 
potrafił napisać list (i to taki ważny list! 
list do samego pana prokuratora!) odra- 
zu „na czysto”... 

Przedewszystkiem więc napisal go ' 


| 
| 


„na brudno“, poczyniwszy w nim Sporo! 
poprawek, poczem dopiero przepisał 
wszystko, jak należy... że 
Ten właśnie lišt „na brudno” zna- 
lazła Walczakowa i zaniosła oMa 
tuszczakowi do przeczytania... l 
I w ten to też sposób, najzupełniej. 
przypadkowy, ważne, pośmiertne zezna j 
nia Stanisława Walczaka, wypłynęły. 
znowu na powierzchnię... | 
Oto, cò czytał pan Matuszczak: | 
„Do szanownego Pana Prokura- | 
tora w Warszawie od Stanislawa Wal, 
czaka, lat czterdzieści mającego, za- | 
mieszkałego przy ulicy Bednarow- | 
skiei, numer siedemdziesiąt dwa.... 
Ja, podpisany pod tym listem wła- 
snoręcznie, Stanisław Walczak, pa- 


Przygody bezrobotnego Kuby 


KARA 1-4 


Tak ucieszył się ogronmie, 

Że aż pociąć zahamował, 
Zbiegł z nasypu, dopadł druha 
I go mocno ucałował, 


Pędzi ekspress, a nasz Kuba 
W dal wyteża wzrok sokoli, 
Nagle dojrzał swego druha, 
Co przy torze szedł powok, 


ESD 
j: 
oi 
amma 


trząc teraz Śmierci w oczy, składam 
to zeznanie, żeby oczyścić z winy Ja- 
na Rogosza, który siedzi już piętnaś- 
cie lat w więzieniu za miorderstwo, 
do jakiego nie przyłożył nawet palca. 

„Jak pan prokurator będzie ten list 
czytał, ja już żyć nie będę, bo powiem 
matce, żeby go odniosła dopiero po 
mojej Śmierci... 

A teraz postaram się po kolei opo 
wiedzieć o tem, co miie na sercu le- 
ży, żeby pan prokurator dobrze to 
zrozumiał... 

Otóż ja służyłem za szofera u pā- 
na fabrykanta rur kanalizacyjnych, 
nazwiskiem Alfred Krauser. To zna- 
czy, u tego Krausera, którego niby 
zamordował Jan Rogosz, za co też 
został skazany na więzienie... 

I właśnie chciałem powiedzieć, że 
Rogosz Krausera nie zabił, ani nikt 
inny, bo Krauser żyje do dziś dnia 
i dobrze mu się powodzi.. 

Ale nikt na całym świecie o tem 
nie wie, oprócz mnie i żony pana Krau 
SETA... 

Więc dlatego ja przed Śmiercią mu 
szę to wszystko powiedzieć, bo się 
boję, że nie będę miał lekkiego skona- 
nia, ieżeli — chociaź tak późno —nie 
naprawi się krzywdy niewinnemu 
człowiekowi, Janowi Rogoszowi... 

A to wszystko było tak: 

Jednego dnia zawołał mnie pan 
Krauser do swego gabinetu w fabry- 
ce i tak powiedzia!: 

„Słuchaicie, Walczak, mam do was 
bardzo ważną sprawę, o której nie 
wolno nikomu ani mru-mru Wam 
przecie nie jest za dobrze na Świecie 
i mało zarabiacie.. A jak mnie postu- 
chacie i będziecie umieli trzymać ję” 
zyk za zębami, to będziecie mieli za- 
pewnione całe życie... No, jak chce- 
cie? 

Ja jeszcze nie wiedzialem, o co 
chodzi, ale naturalnie zgodziłem się 
odrazit... z 

Całe życie zapewnioie?,.... 

To było dla mnie bardzo dużo... 

A wtedy pan Krauser zaczął mi 
opowiadać, że interes jego źle idzie 
i będzie musiał go zamknąć.... 

„Pieniędzy iuż nie mam, mówił, 
ale moge mieć ich dużo, * icżeli wy, 
Walczak, mi pomożecie... : 

„Ja?“ — „Tak, wy... 0d was fyl- 
ko zależy, no i sami teź będziecie mie 
li nazawsze spokój... — tak mówił 
pan Krauser do mnie. — [le macie te- 
raz pensii, którą i tak stracicie, bo ja 
muszę sprzedać maszynę, którą jež- 
dzicie ze mną? 

Będę wam dwa razy tyle płacił do 
końca życia... Ale jedno musicie za to 
zrobić: zamordować człowieka“. 


(Dalszy ciag futro) 


+. 


Ludzie z okien grożą Kubie 


„Co to znowu jest za kawał? 


Co za granda, żeby pociąg 


W środku drogi nagle stawał!* 
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TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. wenerycznych i skórnych (włosów) OKULIST i (Z KOGUTKIEM) 
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PIOTRKOWSKA 113. A Tel. 165-17. 
niedziele i świeta od 9 — 12.30_ |przyjmnie od 9—11 i od 6—8 wiecz. POWRÓCIŁ. 


ZE ZNAKIEM SP) rany 


'POZCZÓŁKA: |. A. ROJTERDr, Feldman 


en spec, chor. skórnych, wenerycznych 


Dr. MIKOLAJ i seksualnych 


0. POWRÓCIŁ | 
Poradnia Wenerologiczna | Suis zaś re ze er" tępe 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 dają się usunąć, hawet poznokciem, 


Przepis użycia na opakowaniw 


NARUTOWICZA 24, Tel, 262-6 s1 AKUSZER + GINĘKOLOG : |Lecz. chor: skórnych 1 seksualnych 
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CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


(kobiety i dzieci) 
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przyjmuje od 1l—1 i od 3—4 po poł. 


Choroby kobiecei akuszerja Dr. BRAUN Dr. Albert GOTLIB 


POWRÓCIŁ, 
Piotrkowska 292 Spec- chor. skórnych | wenerycznych PIOTRKOWSKA 26 


s i seksualnych. „tel. 177-30, AKUSZERJA 1 CHOR. KOBIECE 
Teslczon 223-08.|- oig — 121-30/7=9 eaba iN DEN e wiecz: ŚRÓDMIEJSKA 18, tel. 107-79. LEKARZ - DENTYSTA 
„ MED. |W: niedziele i iedztele | święta od 10 — 


M. GLAŻER 


N GUSTAW KONN -rerom |B. NUSBAUMOWA 


WENEROLGGICZNA |___ przyjme! od 4-8 p> pol, 


spocialista Leczenie chor. weneryczn. I skórnych. Piotrkowska 51 ża, 23 


wirze CA SKÓRNE i WENEEYCZNE Baczność 
zachodnia 64, 9 orotate ms, tes ZAWADZKA 1 3: | 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz. H 
w niedziele i świeta od 10—12 wpol l Q t n || C y Przyjmuje 86—10 1 4—8 w czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


morar AT l. NITECKI—- m PORADA 3 ZŁOTE. _ „Czystość 
P H urwicz z Wiśniowej Góry, | SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE: Dr. med. L. BERM AN zime RUY b 


że Zeki ck Stróżewa, RSE AR ORA, się specjalista chorób wenerycznych, Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 10. Kr od 8 do 0.30 bana ; A> Erk skórnych t seksualnych PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45, 
Przyjm. od 8—11 i od 5—9. aszewa W niedz, i święta od 9—12 w poł, CEGIELNIANA 16 Telefon 149-07. Ceny konkurencyjne. 


W niedz. i święta od 8—1. 


Przyjmuje od 8—11 I od 4—8 wiecz 


Codziennie już od 6 rano można|-— S 
M W niedziele 1 święta od 9—1. _ | ABSOLWENTKA Szkoły Handlowo» 
Pr Brega WŁODZIMIERZ nabyć „REPUBLIKĘ“ Doktór TREP AN CHRYZANTEMY poznańskie do sprze-| Przemysłowej umiejąca pisać na ma- 
ŻADZIEWICZ i EXPRESS“ w willi] specjafista chorób wenerycznych, |dania 1000 szt. Rzeszowska 12, m. 4,| szynie, POSZUKUJE JAKIEJKOLWIEK 


kó in fci i (Zdrowie). 
Zawadzka 6 tel. |DOMEK murowany 5-cio izbowy do P R A | Y 


234-12|sprzedania tanio. Nowa Mania, ul. Bo-! biurowej za skromne wynagrodzenie. 
od 8—11, od 2—4 | od 6—8 wiecz.|bowa Nr. 6. askawe oferty sub: „Chcę żyć”. 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 1 krtani 
Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 
Przyjmuje od 4 do 8 wiecz» 


Kawuli, vis a vis Chłodni 
u Jamnika 


Dziś i dni następnych wielki podwójny program! 


CZŁOWIEK WILK |. CZAR MŁODOŚCI 


wo. Henry Hull, Warner Olańd | wia. Sylwia Sidney 


Pocz. o g. 4 


Dziś i dni następnych wielki program! 


ZEW KRWI 


stówn, Clark Gable, Loretta Young 


memene 


GA narse ž ańsfki EJ dział A niej ani stowa. Zbrzydł jej wielki świat, jego zgni- 
Dopiero gdy samochód zatrzymał się |lizna moralna i fałsz: lepiej jej było za- 
przed jej pałacykiem, zaczął: kopać się tu na cichej wsi i w, milczeniu 


ii ` 
| — Myślę, że tym razem rozwód|przeżywać swą gorycz. 
Ik wasz dojdzie do skutku... Chyba, że po O tem, co zaszło między nią a Ry- 
|| tym afroncie nie cofniesz się przed osta- |szardem, myślała bez najmniejszej roz- 
| tecznemi konsekwencjami. paczy — raczej z ulgą. W głębi duszy 
| 116) zał, Og skinąła głową: A bowiem byla, że przygnia- 
hanenin -m — Tak, wuju: tym razem wezmę już jtające ją brzemie miłości opadło z niej 
r a r e aaaea Powieść spółczesna 5 rozwód Ray ya wj] mok Noga ją znowu wolną. 
Danuta Kresińska, eksredn'k ? ; ; wyczerpała się niosła wiele, bar- eśli po pierwszej rozłące z Ryszar 
nić: ERRA nA pal auto SJ Cisia ma pack alko aa. den dzo wiele, przecierpiałam _ niejedno.|dem tęskniła za nimi podświadomie 


zredukowana. Dziś jednak wszystko już skończone —|pragnęła jego powrotu, tak teraz wogóle 


Nie mogąc znaleźć pracy — mając na | POCO, W chwili gdy starła się ostatecz- bo skończyła się równi ee 5 » 
S a A ę również moja pierwsza |nie myślała o nim. 
utrzymaniu ojca — przyjmuje Akpa Zary: |nie z Norą, Ryszard nietylko nie okazał miłość. Magia pierwszej miłości, która ją 


za 8 maki b "ych zało d e re żadnej skruchy, ale przeciwnie: stanął Zamyśliła się. urzekła z tak straszliwą siłą przestała 

walia Danuśki Stanisław o BEAT i po|PO Ostatnie iskry Gej utości kryjące Wierzyła, że pierwsza miłość jest działać. Hrabina, wyzwoliwszy się naj- 

wadę early zę dry ZA nę say a d rb t 16 n- uczuciem tak mocnem, że nic już nie |kompletniej spod jej wpływu, rozpoczęła 

Bra: Olafogłcgóa: r kc, i A > po fs A Sok pati W Za8a- |zdoła je wytrzeć z duszy... Pokazało się |nowe życie 

pe Ż= An: A 2 

Kresińska po wielu przygodach poznaje| * Y Sek dn ta się | ujrzała barona R. |iednak, że tak nie jest: że nawet i pierw| A chociaż na dnie jej duszy pozostał 

SIądnę Sza miłość musi się skończyć, jeśli. ten,|osad cierpkiej goryczy, młoda kobicta 

którego pokochaliśmy, okazał się wresz jprzeczuwała, że nadejść musi czas, iż 


tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza A 
który kupuje wieś Rychtowo, angwżulļąc sta Zrozumiała, że nie może tu zosta 


rego Kresińskiego na administratora. dłużej. . ; RATĘ BRZ s Mei A : ; : 
Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniusią. — Chodź, wuj, odprowadź mnie cie zwyczajnym mikczemnikiem.... zapomni „ostatecznie 0 człowieku, który 
do domu! — szepnęła cicho Stary baron milczał. Może i jemu za ckazał się niegodnym iej wzniosłych 
— Mogę pani powiedzieć, skąd wzię- Baron z rycerską galantetją podsu- marzyły się wspomnienia jego pierw- uczuć. 
łam te precioza... Oto poprostu dał mi nat jej ramię. szej miłości, może i on przeżywał kie- Narazie gospodarowała zawzięcie. 


je pani mąż!... Dał mi je z własnej woli! u -,idyś podobne gorycze jak i Julja... Jeśli dawniej szalonemi galopadami ps 
I szmaragdowy naramiennik i pierścień =, RZECZYWIŚCIE, CHORZY. DIE — Radziłbym ci wyjechać na czas okolicy starała Się zabić trawiącą ją 
dziecko, to miejsce nie.dla ciebie: towa-|;„p;ę |tesf i 
z błękitnym brylantem! rzystwo jest tu zbyt mieszane! — jakiś z miasta — powiedział wreszcie. tęsknotę, tak teraz - - poraz pierwszy 
Wśród świadków tej sceny zapano- d „| — Wyjadę!.. Wyjadę do Grzymano-|W życiu — szukala ukojenia w pracy 
oświadczył, rzucając druzgocące spol- > 
wała grobowa cisza. Oczy wszystkich / stronę hrabiego Ryszarda. wie — skinęła głową Grotomirska... Ekonomi i karbewi byli początkowo 
zwróciły się w stronę Ryszarda, który wsparła. 0 dego szk Judja pow roli gi wuiu, zajmij się wraz z ciotką Ma- uiesłychanie zdumieni. kiedy hrahina 
a t moją spraw 7ą pocz i W 
to bladł, D pe się: ADS: gs skierowała się w stronę wyjścia. yidą aa A an iE r. wa ęła wtrącać się w „nieswojc rzu- 
W, że ten i wa zaa » 12 Ustępow ano jej z drogi i kłaniano się parl baron Oskar. Ae A kied 9 , f g: r 
obdarował swoją kochankę  klejnotami, |- największą rewerencją. W ten sposób g; y wyijeż-| A kiedy pewnego razu ziowiła się 
A WÓZ największą r ą. p żasz? i s APA r 
skradzionemi żonie. r ; bowiem chciano okazać jej sympatjęj J d iw oborze, ażeby osobiście asystować 
Miast skruchy uczuł niesłychaną nie- |; dać dowód, że opinja stanęła zwartym ; eszcze dziś w nocy. Pod żadnym przy dojeniu krów, wybuchła w Grzy- 
nawiść w stosunku do Julji jako tej, któ- | murem po jej stronie. bowiem pozorem nie chcę się więcej zo- manowicach prawdziwa sensacja. 


ra wywołała cały ten publiczny skan-|'" Hrabina Grotomirska zrozumiała tęj "SZY4 Z Ry szardem; Zczasem jednak przyzwyczajono się 
dal- i demonstrację — niemniej wewnętrznie | — I robisz bardzo mądrze! — przy- do faktu, że młoda dziedziczka poczęła 

Miast starać się w dyplomatyczny zdruzgotana, nie doznała zbyt wie ielkiej |żnać. l baron, całując na pożegnanie jej|prowadzić konferencje z rządcami, przyj 
sposób załagodzić zajście, w sposób gru |ulgi. kika raporty A ekonomów, zaglądać 
biański napadł teraz na swoją żonę. Z podniesioną głową doszła do drzwi, ; : nacje młyna i gorzelni. 

— Jak się zachowujesz, Julio? Jak po sn w siadło do oczekującego na nią Rozdział dziewięćdziestąty siódmy | — Jablko pada jednak niedaleko od 
Śmiesz rozpoczynać podobne scysie?... jauta. JULJA OSZCZĘDZA jabłoni! — kiwano głowami. — Bo prze 
Bo jeśli nawet podarowałem tej pani na- Baron Oskar R. towarzyszył jej w| Kuszono ją najrozmaitszemi propo- cież ś. p. hrahia był zawołanym gospo- 
ramiennik, to i cóż z tego: wziąłem go milczeniu. Był na tyle taktowny, że zy ciami, ale Julja pozostała wierna Grzy | ArZ€m. i 
nie z twojej, ale z mojej szkatułki! przez całą drogę powrotną nie powie- manowicom, (Dalszy ciąg iutri: 


olimpijski 


Sensacyjna impreza lekkoatletyczna 
na stadjomie Hojska Solskiego 


Jak już donositiśmy udało się na- 
szym władzom lekkoatletycznym po- 
zyskać na dwudniowy start w Warsza* 
wie znakomitych. lekkoatletów zagra- 
nicznych — uczestników olimpjady ber- 
liiskiejj W nadchodzącą sobotę i nię- 
dzielę będziemy świadkami Sensacyj" 
nych pojedynków Iso — Hollo — Noii, 
Kucharski — Edwards (Kanada), Flei- 
scher — Kwaśniewska, Mauermeier — 
Wajsówna. 

Szczegółowy program dwudniowych 
zawodów międzynarodowych przedsta” 
wia się następująco: 


Pierwszy dzień — początek zawodów 16.30; 

200 mtr. — udział biorą Carlos Hofmeister 
(Argentyna), Antonio Sande (Argentyna), Cli- 
ford Beswick (Argentyna) i nailepsi zawodnicy 
polscy z Zasłoną (Jagiellonia), Troianowskim 
(AZS W-wa), Tęsiorowskim (AZS Poznań) 1 
Łopuszyńskim (Polonia) na czele. 

800 mtr. — udział biorą Dr. Phil Edwards 
Kanada), Juan Carlos Anderson (Argentyna), 
Kucharski (Pogeń Lwów), Gasowski (AZS Poz.) 
Staniszewski (Supraślanka) i inni. 

3000 mtr, — udział biorą Volmari Iso-Hollo 
(Finlandia) i najlepsi polscy biegacze długody- 
stansowi z Noii (Legia), Duplickim (AZS W-wa) 
Gwożdziem (Sokół Siemianowice) i Bodalem 
(AZS W-wa) na czele. _ 

110 p. płotki — udział biora Juan Lavemas 
(Argentyna) I zawodnicy polscy Niemiec (Po- 
goń Lw.), Pławczyk (AZS W-wa), Pajsker (Le- 
zja), Twardowski (AZS W-wa). 

Skok wzwyż — odbędzie sie w konkurencji 
krajowej z udziałem najlepszych skoczków poł 
skich z Pławczykiem na czele, 

Kula — sanasak się tak samo w konkuren- 
cji krajowefe" Udział wezmą najlepsi miotącze 
z Siedleckim iGigrutto ną czele. 

4x100 *=="*"Argentyvna w' składzie Laveres, 
Sande, Hofmeister, Beswick zmierzy się z szta- 
fetą reprezentacyjną Polski. 

100 m. pań — Kate Kraus (Niemcy) i za- 
wodniczki polskie z Walasiewiczówna na czele. 

Oszczep pań — Fleischer. (Niemcy) i zawod 
miczki polskie z Kwaśniewska na czele. 

Drugi dzień — początek zawodów g, 16-ta; 

100 mtr. — Antonio Sande (Argentyna), Car- 
los Hofmeister (Argentyna), Clifford Beswick 
(Argentyna) i elita biegaczy molskich z Troia= 
nowskim (AZS W-wa), Zasłona (Jagiellonia), 
Tęsiorowskim (AZS Poz.) I Łopuszyńskim (Po 
lonia) na czele. 

400 m. — Dr. Phil Edwards (Kanada), Juan 
Carlos Anderson (Argentyna) i najlepsi biega- 
cze polscy z Biniakowskim (Warta), Kuchar- 
skim (Pogoń), Śliwakiem (Sokół Macierz Lwów) 
Maszewskim (Legia) i Gasowskim (AZS Po- 
znań) na czele, X 

1500 m. odbędzie się w koukurencii krajo- 
wej z udziałem nailepszych zawodników pol- 
skich, 

5000 m. — Volmari Iso - Hollo (Finlandia) 
zmierzy się z elitą polskich długodystansowców 
z Józefem Noii na czele, 

Tyczka — odbędzie się w konkurencii kra- 
iowej. s 

Oszczep — odbędzie się w konkurencii kra- 
jowej. 


Nowinki łódzkie 


Lekkoatteci łódzkiej WIMY startowali na 9- 
zólnopolskich zawodach Iekkoatłetvcznych w 
Gdyni, zalmuiąc drugie miejsce, W barwach klu 
bu łódzkiego wystąpił poraz pierwszy Mitel- 
sztaedt z Ostrowca kielękiezo. 

Wyścigi sprinterowskie i biegi za motorami 
organizują w dniu 30 b. m. łódzkie władze ko- 
larskie. 

Prezydłum Zarządu ŁOZK w osobach pp. 
Szymskiego i Karpińskiego udaje sie do War- 
sząwy na nmaibliższe zebranie Zarządu PZTK ce- 
lem omówienia przygotowań do wyścigu Ber- 
lin — Warszawa, który iak wiadomo, prowadzi 
przez Łódź. 


m 


Mistrzostwa 2 łkarskie 


Polski juniorów 


POZNAŃ. 19 sierpnia. 
Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo Polski 
juniorów odbędą się w Sierakowie w pow. Mię 
dzychodzkim dn. 20, 22, 25 127 b. m. Na obozie, 
który potrwą kilkanaście dni, znajdą się mi- 
strzowskie drużyny juniorów niemal wszyst- 


Dysk — odbędzie się w konkurencji 
iowej. 


4x400 m, — Argentyna w słądzie Lavenas, 


kra- 


cz m. pań — odbędzie się w konkurencji kra 
owe a 
Dysk — Gisela Mauermayer (Niemcy) i nal- 


Anderson, Hotmeister, Beswick zmierzy się ze | lepsze zawodniczki polskie z Jadwigą Waj- 
ształetą reprezentacyjną Polski w składzie Śli-| sówną na czele. 


wak, Biniakowski, Maszewski, Kucharski. 


Czeka nas nowa emocja 


Mecz pikicaarskci Polska-Niemcy 
EŻ wsześmiae w Warszawie 


W momencie kiedy skończyły się 
wielkie wycarzenia olinipijskie, w War- 
szawie zaczęły się przygotowania do 
meczu p'ikarskiego Polska—Niemcy. 
Losy ułożyły się tak, że obie te druży- 
ny przegrały na Olimpiadzie z Norwe- 
gją. Niemcy już w drugiej rundzie 0:2, 
Polacy w walce o trzecie miejsce 2:8. 
Niemcy przegrali w pełnym składzie i 
występcwali jako faworyt olimpijski, 
Polacy grali bez kilku najlepszych gra- 
czy. 

To też mecz z Niemcami w Warsza- 
wie nabiera tym razem zupełnie specjal- 
nego znaczenia. Przędewszystkiem bę- 
dziemy mogli na własne oczy przekonać 


po 


Z 


Bramkarz drużyny polskiej Alba 


Z olimpiady b 


się, czy nasza reprezentacja istotnie po- 
prawiła swą klasę, skoro potraiiła wy- 
wieźć z Berlina bądźcobądź dobre re“ 
zultaty, Niemcy zaś muszą rehabilito- 
wać teraz swe imię. Od dłuższego cza- 
su nie przegrywali spotkań międzypań- 
stwowych i porażka z Norwezją jest dla 
nich dotkliwym ciosem. Już dziś wia- 
domo, że do meczu w Warszawie przy- 
wiązują bardzo ważne znaczenie i przy- 
jadą w pełnym składzie, 

Mecz Polska—Niemcy odbędzie się 
13 września na Stadjonie W. P., przy- 
czem w całym kraju orśanizowane są 
specjalne pociągi popularne, 


s 


erlińskiel 


WETEST 7 


RZA 


ński interweniuje z powodzeniem na meczu 


Polska — Norwegia. 


m ——— 


P. Z.B. 


zawiesił d 


ochodzenie 


przeciw sędziom bokserskim 
W głośnej sprawie wystąpienia war- kowie Zarządu PZB, względnie sedzio” 


szawskich sędziów bokserskich i daw- 
nyci warszawskich władz bokserskich 
przeciwko  stronniczym  orzeczeniom 
niektórych sędziów bokserskich, Polski 
IZwiązek Bokserski wyłonił, jak wiado- 
mo, specialna komisię, która miała zba- 
dać poczynione zarzuty: 

Po zbadaniu odnośnego materiału, 
inadesłanego przez ZPZS przy piśmie z 
dnia 15 czerwca 1936 r. i wyczerpującej 
dyskusji, Komisja powzięła jednogłoŚ- 
nie następująca uchwałę: 

Zarzuty, czynione pp. Bielewiczowi, 
|Suszczytńiskiemu, Moskałowi, Wendetiu, 
Lewickiemu i Gorczyckiemu w związku 
|z indywidualnemi mistrzostwami Polski 
w Łodzi nie zostały poparte dowodami 


l . a s 
„materiałów nie stw 


wie, pełnili nadal swe funkcje. 
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Plawczyk w Toruniu 


W okresie igrzysk Olimpijskich wie” 
łe wrzawy narobiła sprawa Pławczyka 
naszego olimpijczyka w dziesięcioboju. 
Pławczykoówi wymówiono podobno pra 
cę w Ośrodku W, F. w Warszawie, mi- 
mo, iż tenże ośrodek oficjalnie zaprzę* 
czył tej wiadomości. 

Obecnie donoszą z Torunia. że Pław= 
czyk przeniósł się na Pomorze. otrzy” 
mując pracę w Toruńskiej Dyrekcji Kê- 
lejowej. Jednocześnie wstępuje Pław* 
czyk do Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego w Toruniu. 


—=—u——————— 


Ovens zdyskwalifikowany 


za niesubordynację 


LONDYN. 19 sierpnia. 

Słynny murzyn amerykański Jesse Oves, 
który zdobył na olimpiadzie berlińskiej trzy 
złote medale, odmówił wyjazdu do Sztokholmu 
wraz z reprezentacją lekkoatletyczna Ameryki, 
tłómacząc to zmęczeniem. Sekretarz generalny. 
Amerykańskie] Federacji Lekkoatletycznej Ge 
świadczył, że przez tą odmowe Oyens zosteł 
automatycznie zdyskwaliiikowany, 


"a < 
Znakomite wyniki 


lekkoatletów amerykańskich 


PRAGA, 19 sierpnia, 

Na międzynarodowych zawodach w Pradze 
lekkoatleci amerykańscy uzyskalł szereg święte 
nych wyników. W rzucie -dyskiem Carpenter 
uzyskał wynik 53,08 mtr. a wiec zaledwie o 2 
cim. mniej od rekordu światowego Schroeders, 
Dziesięciobojowiec Morris startował w trzech 
konkurenciach, wygrywając 110 m. przez płotki 
w czasie 14,8, skoki wzwyż wynikiem 1,80 m. 
i 100 m. w czasie 40,9 sek, 


Mecz Schmellng—Braddock | 


nie odbędzie się 


NOWY JORK, 19_slerpnie. 

-—Aiemieckie biuro iniormacyine donosi z Ng- 
wego Jorku, że wyzraczony na 26 września 
mecz bokserski o mistrzostwo Świata wszyst- 
kich waz pomiędzy Schmelingiem a Brad- 
dock'iem najprawdopodobnie w roku bleżącym 
nie dojdzie do skutku. i 

Mistrz świata amerykanin Braddock od kilku 
tygodni ma chorą rękę i prawdopodobnie będzie 
musiał poddać się operacji. Lekarze twierdzą, 
że nawet po operacji Braddock będzie musiał 
przynajmniej przez 4 miesiące pauzować. Mecz 
zatem będzie mógł się odbyć najwcześniej w 
początkach roku przyszłego, 


Bigos sportowy 


„ęźdźcy polscy startować będa w nałbliż- 
szym czasie w Hamburgu, a następnie w Rydzę. 

Billy Smith trener olimpijski naszych pięś- 
ciarzy objąć ma w nadchodzącym sezonię tre« 
ningi sekcji bokserskiej PZL w Warszawie. 

Śląskie kluby pięściarskie rozpoczęły już przy 
zotowania do drużynowych mistrzostw okrę* 
gu, które rozpocząć się mają we wrześniu, 

Krakowski Związek Lekkoatletyczny czyni 
starama o pozyskanie na jeden start zdobyw- 
czyni bronzowege medalu olimpijskiego Mary- 
si Kwaśniewskiej, która wystąpić ma w 
ramach meczu lekkoatletycznego Kraków — Po- 
morze, 

Po porażce Chmielewskiego z bokserem nor- 
weskim Tillerem postanowiły łódzkie władze 
bokserskie wznowić pertraktacje z norweskim 
związkiem bokserskimm w sprawie rozegrania 
w Łodzi meczu bokserskiego Oslo — Łódź. 


bigowcy wracają na ko 
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Atrakcyjne spotkanie Ł.K.S-u z Ruchem 


Jak juź doniósł wczorajszy „Express™ 
zniósł PZPN zawieszenie nałożone swe- 
go czasu na K. S. Ruch w Wielkich Haj- 
dukach. Zapowiedziany więc na niedzie- 
lę mecz ligowy Ruch — ŁKS w Łodzi 
będzie mógł doiść do skutku. 

Pierwsze po dłuższej przerwie spot- 
kanie ligowe na terenie Łodzi i to w do- 


l Kosice : atku przy udziale mistrzowskiej druży- 
i Komisia *na podstawie otrzymanych | datku p A : à 
> N ierdziła żadnych u- | ty Polski wywołało duże zainteresowa- 


chybień wymienionych osób. Dowody | nie. Drużyna Wodarza uznanego przez 


takie 


kich okręgów piłkarskich kraju. Zwycięski ze- by, które zarzuty podnłosły, pominio, że ' lepszych skrzydłowych na olimpijskim 


spół otrzyma nagrodę, wiundowaną przez P. 
Prezydenta R. P. 
Kierownikiem obozu z ramienia Polskiego 


Związku Piłki Nożnej jest inż, Tadeusz Kuchar, 
a jako trenerzy czynni są pp. Otto I Spojda. 


od mistrzostw w Łodzi upłynęły trzy 
liniesiące. Wobec tego Komisia postano- 
wiła zawiesić dalsze dochodzenia i nie 


' turnieju piłkarskim wystapi bez zdyvS* 


kwalifikowanego Wilimowskiego poza” 


tem jednak w kormapletnei obsadzie z Wo,K. S. 


widzi przeszkód, hy wymienieni człon- 'dzrzem i Peterkiem na czele. Zawody 


j 


prowadzić będzie dr. Lustgarten z Kra- 
kowa. 

Oprócz meczu Ruch — ŁKS odbędą 
się w niędzielę następujące mecze ligo 
we: Legja — Warta (sędzią p. Arczyri= 
ski), Wisła — Garbarnia (p. Laband), 
Dąb — Pogoi (p. Frank) i Ślask — War- 
szawianka (p. Rettig), 

O wejście do ligi odbędą sie w nie- 
dzielę następujące mecze: Unia—ŁTSG 


nie zostały dostarczone przez ¢s0= | fachowców niemieckich za jednego z naj (p. Grabowski), Brygada — Skoda (p. 


Ehrenreich), Gryi—Pogoń (p. Kerc), Po- 
dysz), Cracovia — Pogoń (p. Kere), Po- 
lonja — RKS (p. Dalecki), Śmigły — W. 
(p. Sznajder 


<= 


mówi się o przedstawieniu 1 


"Trochę humoru. 


On i ona. Pojechali na wycieczkę do miej- 
scowości podmiejskiej, Siedzą w lesie, Cicho, 
przyjemnie, Ona tuli się do niego: 

— Zostałabym tu z tobą, mój ukochany, całe 
życie, 

— Dobrze, ale może innym razem, bo dzić 
wykupiłem powrotne bilety.» 

d i 

Podczas pauzy w teatrze w towarzystwie 
grze aktorskłej, 
Jakiś pan odzywa się: 

— Niewątpliwie cały efekt zależy od działa» 
mia głosu. Aktor swoim głosem może zdziałać 
cuda. Przypominam sobie byłem kledyś w towa: 
rzystwie wielkiego aktora. Wziął on gazetę do. 
ręki i na chybił trafił przeczytał z niej parę 
zdań — wszyscy obecni mieli łzy w oczach. 

Wszyscy są załnteresowani. Tylko Kotek od- 
zywa się ze spokojem: 

— Wielka sztuka, On pewnie czytał artykul 


o bankructwach,.. 


*$ 
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— Słyszałem, żeś się ożenił? — pyta przyja: 
clel przyjaciela, 
— Tak. 


TRYRTIYS 55 
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P. Prezydent R. P. proi. dr. Ignacy Mościcki przyjał na Zamku Królewskim -W 
Warszawie na specjalnej audjencji Szefa Sztabu Generalnego Francji gen. Gar 
towarzystwie Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych 


| melin, który przybył w 


gen. Edwarda 


Rydza-Śmigłego- i «ic 


— I mówią także, żeś się ożenił dla posagu? EGO ; 1 


- — À cóż miałem robić? Przecież posagu bez 
żony nie dają.» 


y% 

Pewna panl wróciła nledawno z Wiednia ł 
przywiozła stamtąd ostatnią nowość — pończo: 
chy z wyhałtowaneni monogramami. Zadowo: 
lona, że wzbudzi zazdrość w  przyjaciółkach, 
wkłada te pończochy I śpieszy do kawiarni. Sia 
da przy stoliku ze znajomą 1 specjalnie zakłada 
nogę na nogę tak wysoko, by monogramy rzuci- 
ły się w oczy. 

Przyjaciółka mle nie mówl. Zniecierpliwiona 
pani zapytuje wreszcie: 

— Nie nie zauważyłaś? 

— Owszem, tylko nie chclałam cię martwić.» 
Nogi ci bardzo utyłym Będziesz musiała braś 


masaże, yaja droga ; 
PO a 


W czasie przerwy w cyrku publiczność zwie 
dza menażerję, 

— Tatusiu — cląghie ojca za rękaw mały 
chłopiec — dlaczego ten tygrys ma takie błysz- 
czące oczy? Świecą się jak ognie benzalskie, 

Ojciec namyśla się przez chwilę: 

— Bo to widzisz jest tygrys bengalski, 


Na zdjęciu widzimy członków milicji 


rzadowej na dachu jednego z domów w 


Saragossie, w czasie ostrzeliwania oddziałów powstańczych. 


Codzienna nawelka „Exoressu” 
znana 


Tajemnicza brunetka 


Tego dnia Jammes Brown rozpoczął, 
prace w charakterze właściciela „Biu-] 
ra detektywów”. 

O ósmej rano przybył do niewielkie- 
go lokalu w jednej z odleglejszych dziel- 
nic Nowego Yorku, który uprzednio wy- 

najął za niewielką opłatą i rozpoczął 
urzędowanie. 

Narazie Brown nie mógł sobie poz- 
wolić nawet na zaangażowanie" maszy- 
nistki, Ale był pewny, że jego biuro 
szybko się rozwinie, a wówczas z pew- 
nością zatrudni cały sztab ludzi. 

Do godziny dwunastej Brown darem- 
nie czekał na klijentów. 

Gdy już chciał zamknąć 
posilić się w pobliskiej restauracji, na- 
gle zjawił się jakiś wysoki, szczupły, 
mężczyzna © bardzo  dystyngowanym 
wyglądzie, 

— Czy tu się mieści biuro AŻ 
wów? — spytał, 

— Tak jest, łaskawy panie — - odparł 
mu Brown z uprzejmym uśmiechem. 
Nazvwam się Herbert Smiljs — 


rzekł przybyły, zajmując miękki fotel — reklamować się w pismach codziennych stowe zgłoszenie s 


Jestem handlarzem brylantów. „Przed 
tygodniem przed gmachem gieldy 
interesowała mnie pewna młoda niewia- 
sta. Niestety zniknęła mi szvbko z oczu. 
Nie mosẹ jej do tej pory odszukać. 

— (zy szanowny pan nie zna jej na- 
zwiska ? 

— Nie znam jej nazwiska, ani adre- 
su, — mruknął Smills. 

— To dość trudna sprawa W No- 


kobiet. 


— Jeśli pan jest jest 


wym Yorku jest przecież kilka a 


dobrym  detekty- 


Konto P. K.O. „Wydawnictwo „Republika“ Nr.68 .148 


biuro, z) 


za- | 


wem, — przerwał mu Smills, — to pọ- 
trafi pan ją odnaleść. Wysoko brunetka 
o piwnych, głęboko osadzonych oczach 
i smagłej cerze. lego dnia, gdy ią spot- 
kałem, nosiła ciemno: bronzowy %ostjum 
i duży niebieski kapelusz. 

— Nie wiem, czy te dane'mi wystar-,P 
czą — „westchnął Brown. 
Mój panie — powiedział niecier- 
pliwie Smills, podnosząc sie z fotelu, — 
Muszę odnałeść tę niewiastę, Nie mogę 
o niej zapomnieć. Zwróciłam sie już do, 
kilkunastu biur detektywów, Mam na-/ 
dzieję, że jedno z biur odszuka tę panią. 
Może właśnie panu się to uda? Proszę, 
oto sto dolarów. Gdy otrzymam adres, 
dostanie pan jeszcze tysiąc. Przyjdę tu 
za nare dni. Żeónam. 

I opuścił lcal. 

Brown długo głowił się nad tem, gaje 
przystąpić do poszuki wali, 

Tysiąc dolarów to przecież ogromna 


suma. Jeśli uda mu się odnaleść tę damę, | 


będzie mógł natychmiast rozszerzyć swe: 
biuro,- zaangażować pracowników, : za- 


i td. Należało wytężyć wszystkie siły. 
Tegoż dnia jeszcze Brown odwiedził 

kilkadziesiąt wiekszych zakładów foto- 

graficznych. Szukał zdjeć młodych bru- 


netek o piwnych, głęboko osadzonych 
oczach. 
Wybrał czterdzieści siedem 


śrafii różnych kobiet. 

W/ trzy dni później zjawił się w biu- 
rze SŚmills. 

Brown przedłożył mu zdjęcia. 

Smills obejrzał į je bardzo uważnie, 

— Ta pani s= powiedział, — wskazu- 


Na — rzucił handlarz brylantów, 


foto-, To była z newnością niewiasta, 


jąc palcem na jedno ze zdjęć — jest tro- 


chę podobna do niewiasty, 
kam. 
| = Może to ta? — zawołał uradowa- 
ny Brown. 

— Nie. Spewnością nie ta. Niewiasta, 
której szukam, jest znacznie przystoj- 
| Bio 


którą szu- 


Brown stracił humor. 
Posłaram się o zdjęcia z innych| 
(zakładów fotograficznych — powiedział 

po chwili, — Mam nadzieję, ż 
uda mi się znaleść. 

'— Niech pan szuka. To samo czyni 

| jeszcze piętnaście biur. Proszę, oto, je- 
| szcze 50-dolarów. Wpadnę do pana za 
kilka dni. Żegnam. 
Jeszcze jedno —- zatrzymał gö 
Brown. — Czy mógłby mi pan podać do- 
kładną datę i godzinę spotkania przed 
śmachem giełdy? 

— 12 sierpnia. godzina druśa po po- 


Nazajutrz Brown podał do kilku 
pism osłoszenia następującej treści: 

— Pania, wysoką  brunetkę o piw- 
nych, głęboko osadzonych oczach i sma- 
głej cerze, która w dniu 12 sierpnia o 
śodzinie 2 po południu przechodziła <0- 
„bok gmachu giełdy, proszę o natychniia- 


sprawie. 

Brown podał w ogłoszeniu dokładny , 
(dres swego biura. 

Nazajutrz zgłosiła się do biia mło- 
da niewiasta. 

Browna ogarnął istny szał radości, 


szukał handlarz brylantów. 


|do 


że wreszcie deczńie. 


ię w bardzo kozi 


REINER O CZ Tr e 


ZJAZI: GÓRSKI W SANOKU: ;* 


Na zdjęciu naszym tóonianć ci 
i malowniczej defilady przedstawicieli 
poszczególnych okolic górskich, w ory- 
ginalnych strojach ludowych w czasie 
„Zjazdu Górskiego”, który odbył się 
w dniach od 14-go do 17-go w Sanoku. 


Wicekról Abisyndi m marsz, Graziani przy- 
jął w swej rezydencji w Addis Abebie 
publiczny akt uległości od ‘sz regu wo- 
dzów plemion abisyńskich. Na zdjęciu 
naszym grupa notablów abisyńskich na 
stopniach pałacu wicekróla, po złożeniu 


hołdu wiernopoddańczego marsz. Gra- 


zianiemu. 


— Niech mi pan go przedstawi. 

— Chętnie to uczynię — odpowie* 
dział jej Brown. — Narazie jednak wo- 
lałbym, aby pani pozostawiła mi swe 
zdjęcie, które pokażę panu . Smillsowi. 
Czy ma pani przy sobie jakąś totografję? 
Mam — odpowiedziała, wyciąga* 
jąc z torebki zdjęcie. 

Brown zanotował jej adres. 
— W najbliższych dniach „zwrócę się 
pani — powiedział, żegnając się sęr- 


Tegoż dnia w godzinach popoładnio- 
wych ziawił się w biurze Herbert Smills, 

— Kochany parie —- zawołał ucie- 
szony Brown. — Tym razem poszczęści- 
ło mi się. Sądzę, że znalazłem właściwą, 

— Znalazł pan? — kryknął Smills— 
Gdzie ona jest? Czy ma pan jej adres? 

Oczywiście — uśmiechnął się 

Brown. — Proszę, cto jej zdjęcie, Czy 
to ta dama? 

Smills chwycił fotogralję. 

— Nisstely — powiedział, tracąc mo- 
mentalnie humor. — To nie ta. : 

Brown westchnal ciężko. Sądził, że 
już zdobędzie tysiąc dolarów. 

— Będę dalej szukał — powiedział 
po dłuższem milczeniu. — Muszę zna- 
leść tę damę. 


— Szukaj pan — mruknął handlarz 
brylantów. — Przyjdę tu jeszcze. Nara- 
zie żegnam pana. 


Herbert Smills nie zjawił się więcej 
w biurze. 
Nazajutrz 


zupełnie przypadkowo 


której spoó'kał na „ulicy niewiastę, w której za- 


kochał się z pierwszego wejrzenia 


Brown wtajemniczył ją we wszystko. przed gmachem giehly. 


Gdy niewiasta dowiedziała się, że 
wpadła w oko bogatemii handiarzowi 
Rozm uśmiechnęła się i powiedzia*| 
a: 


Dadąkcia I 
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Była to... żona Jammesa Browna. 
„Po tygodniu Smilis uciekł z nią do 
Kalifornii... 
DOL. 
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